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«e mióejęee 


Od Wydawnictwa. 


rozpoczął. 


Dla dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, będziemy wyjątkowo pod- 
Czas sezonu kąpielowego przyjmować od 
nich prenumeratę także i na dwa tygo- 
dnie, licząc z przesyłką pocztową po 50 
centów tygodniowo. 


Cholera. 


Kraków, 21 lipca. 

Z powodu niebezpieczeństwa zawleczenia ch o- 
lery do Austryi, uznał rząd za stósowne, przez 
usta br. rba przedstawić reprezentantom dele- 
gacyi polskiej środki, jakie już przeciw cholerze 
w Galieyi zarządził, i te, jakich użyć zamierza. 
Chciał przy tem rząd za pośrednictwem polskich 
posłów oddziałać na opinię kraju i pobudzić tak 
całą jego ludność w ogóle, jak władze autono- 
miczne do czujności wobec posuwającej się ku 
granicom Galicyi groźnej epidemii, 

Rzeczywiście też od postępowania władz rzą- 
dowych i autonomicznych w kraju naszym, przy- 
pierającym długą, w znacznej części suchą gra 
nicą do Rosyi, skąd zbliża się widmo cholery, — 
zależeć będzie los nie tylko ludności naszej pol- 
skiej i ruskej, lecz i stan zdrowotny ca- 
łej monarchii. Największa łatwość i możli- 
wość zawleczenia strasznej epidemii istnieje wła 
śnie na Bukowinie i w Galicyi, — zwłaszcza zaś 
w ostatniej z nich. Dla tego to rząd baczną 
zwrócił uwagę na oba te kraje, a nawet i tego 
chwycił się środka, aby przemówić do poczucia 
obywatelskiego ludności Galicyi i pobudzić ją 
do ścisłego przestrzegania przepisów sanitar 
nych. 

Niebezpieczeństwo zawleczenia i przyjęcia się 
cholery w Galicyi, powiedzmy otwarcie, jest wiel- 
kie, — raz z powodu sąsiedztwą z Mosyą, po 
wtóre z powodu fatalnego stanu kraju pod wzglę 
dem sanitarnym. 

Stan ten, jaskrawo, a raczej ponuro odbijający 
od ianych krajów monarchii mamy do zawdzię 
czenia zaniedbaniu, w jakiem pozostawała, ba 
nawet i dziś jeszcze się znajduje Galicya tak pod 
względem zdrowotaym, jak pod względem dobro- 
bytu jej mieszkańców w ogóle. Na czarnej psze- 
nicznej glebie naszego kraju, zwłaszcza we wscho 
dniej jego części, żyje lud charłaków, włościan 
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Kraków, 21 lipca. 

Izba poselska przyjęła przedłożenia 
rządowe w sprawie reformy monetarnej. 

brzmieniu, jakie projektom tym nā- 
dała komisya walutowa, Izba poselska 
nie poczyniła żadnych zmian, a tək za- 
Sady, jakie rząd zakreślił reformie mo- 
netarnej, otrzymały sankcyę parlamentar- 
na. Taki wynik obrad łatwo- było prze- 
Widzieć i dla tego nie potrzeba było ani 
zbytniej bystrości, ani nadzwyczajnej zna- 
Jomości stosunków parlamentirnych, aby 
W pierwszym dniu rozpraw przepowie- 
dzieć zupełne zwycięstwo rządu. 
, Przedłożenia rządowe, a w szczególno- 
8 i zasadnicze ich postanowienia zyskały 
jednak większość znaczną i niemal impo- 
nującą, jakiej wobec chłodu. z jakim 
przedłożenia te przyjęto i wobec opozy- 
cyi, rozwiniętej w toku obrad komisyj- 
nych, spodziewać się było trudno zwła- 
szcza, że dwa wielkie kluby Plenero- 
wski i Hohenwarta pozostawiły 


członkom swoim swobodę w głosowaniu. 

a taki stosunek złożyła się nie tylko 
Sama chęć popierania rządu, przeciw 
któremu zresztą w obecnej chwili zna- 
leśćby można nie jeden powód do rozgo- 
ryczenia , nie tylko obawa przed 
wielką klęską, jaką sprowadzićby musiało 
Odrzucenie projektów rzidowych, ale 
także głębokie przeświadczenie o potrze- 
bie reformy monetarnej i świadom?ść, że 
lubo w walce między zwolennikami wa- 
luty złotej a bimetalistami nie wyrze- 
czono ostatniego słuwa, konieczność zmu- 
Sza do przyięcia waluty złotej. 

Reforma monetarna, którą przez u- 
chwalenie projektów rządowych w Au- 
Stryi rozpoczęto, jest na polu ekonomi- 
Cznem krokiem nader ważnym, a tem 
mielszym, że skutków kroku tego z ma- 
tematyczną ścisłością obliczyć się nie da, 
rachunek zaś prawdopodobieństwa opiera 
Bię na danych, których ścisłości niejedno 
Zarzucićóby można. 

Wspólnie z ucawalonemi w tym roku 
traktatami handlowemi reforma monetarna 
ma gospodarstwo państwowe i społeczne 
monarchii oprzeć na nowych, a zdrowych 
podstawach i być początkiem nowej ery 
ekonomicznego rozkwitu na wewnątrz, a 
podwaliną potęgi na zewnątrz. Niejedno- 
Totnie wykazywaliśmy, że krok ten stał 
Się koniecznością, której wyminąć nie 
było można, a sądzimy, że uczyniono go 
w chwili stosownej. 

owodzenie nie zależy jednak wyłącznie 
0d zasad, jakie uchwalono. Równą, a mo- 
ze większą jeszcze wagę kłaść należy na 
wykonanie, i dlatego powtórzyć musimy 
yczenie, aby wszystkie czynniki, powo- 
ane do wykonania uchwalonych proje- 

OW, nie ustawały w czujności. W toku 

] wykonawczej akeyi ciała prawodaw- 
ej maja do wykonania niejedno ważne 

„Qżkie zadanie. Od tej dalszej pracy za- 
wienia reforma monetarna będzie zba- 

zi em, czy też klęską społeczeństwa. 
niosłygyy cza to jednak w niczem do- 
oii ar uchwał, jakie powzięto. Należą 
zapisze aktów, które na kartach swoich 
MEEN Dietylko historya Austryi, lecz 

orya ludzkości. 
Sie się przytem przypomnieć rolę, 
Dri odegrał poseł Szezepanowski. 
obiad >. rawolennik projektów rządowych 
sią relerat i z zadania tego wywiązał 
BI PoSób, który przynosi chlubę nie- 
Jo jemu samemu. To też mam” prawo 
żądać od niego, aby zajętego stanowiska 


biednych i 


wynędzniałych, „na przednowku* 
wraz ze swoim dobytkiem przymierających gło 


dem, mieszkających wraz z bydlęciem w nędz 
nej kurnej chacie. 
dla każdej epidemicznej choroby, zwłaszcza na 
wiosnę lub w lecie, gdy lud ten wycieńczony 
głodem i nędzą nie posiada w sobie siły odpor 
nośći a z braku środków materyalnych żadnych 
przepisów zapobiegawczych zastósować nie mo- 
że! A ciemnota tego ludu. wzrosłego wśród za- 
bobonów i guseł, czyż to także nie jeden sprzy 


Cóż to za podatny materyał 


mierzeniee każdej epidemicznej cho- 
roby? 

Ludność miejska w całym kraju w niewiele 
lepszych pod względem zdrowotnym znajduje się 


warunkach. Załaszcza w miastach mniejszych 


więcej 


j miasteczkach, urągających wszelkim przepisom 
sanitarnym, bogate odnieść musi łupy każda cho- 
roba epidemieznie grasująca, bo znajdzie tu grunt 
dla siebie podatny. 


Ale i miasta większe nie są przygotowane 
wcale na przyjęcie strasznego goscia. 
W jakim stanie odporności wobec 


ewentualnej epidemii znajduje się 


miasto Kraków? i 
Miasto nie posiada wodociągów, o kanalizacyi 


ani się nie śni nikomu, ba nawet wiele ulie nie 


posiada zwykłych kanałów ściekowych, tak, że 


nieczystości, gromadzące się z ulicy i rynszto- 
ków kamienicznych. płyną otwartemi ściekami, 


wydając woń zatruwającą, Potrzeba więc wielkiej 
energii ze strony władz miejskich, aby wobec 
grożącego niebezpieczeństwa nie narazić się na 
zarzut niedbalstwa. 

Miejmy jednak nadzieję, że władze miejskie 
nasze jak nie mniej reprezentanci Rady miejskiej 
i sfer lekarskich wytężą swe siły, aby sprostać 
trudnemu zadaniu. 

Trzeba przyznać, że namiestnietwo lwo- 
wskie działa szybko i przez wydanie przepi- 
sów, które poniżej zamieszczamy, nadało całej 
akeyi anticholerycznej pewien stały kierunek. 

Rada miasta Lwowa uchwaliła również 
sposób postępowania wobec grożącego niebezpie- 
czeństwa, — na co zwracamy uwagę naszych rad- 
ców miejskich i sfer lekarskich. 


Rozporządzenie namiestnictwa, 


Namiestnictwo lwowskie rozesłało do wszy- 
stkich starostw w Galicyi, oraz do prezy. 
dentów miast Lwowa i Krakowa okólnik 
w Sprawie zarządzeń przeciw niebezpieczeństwu 
cholery. 

Na wstępie okólnika przytoczono postępy cho- 
lery z portów południowej Rosyi na północ i 
przypomniauo odnośne rozporządzenia przeciw 
zawlekaniu chorób epidemicznych. 

Na mocy rozporządzenia ministerstwa spraw 
wewnętrznych z dnia 8 lipca b. r, namiestni- 
ctwo w porozumieniu z innem! władzami zarzą- 
dzi ze swej strony wszystko, co okaże się po- 
trzebnem do obserwowania i badania 
stanu zdrowia osób z Rosyi przyby- 
wających, do desinfekcyi pakunków 
podróżnych i ich rzeczy, ewentual- 
nie odosobnionego pomieszczenia 
chorych podróżnych w miejscach 
wchodowych. 

Prócz tych środków ostrożności polecono 


nie opuszczał i szedł dalej w pracy, którą|zarządzić starostom i prezydentom 


miast Lwowa i Krakowa: 

Aby przepisy meldunkowe co do osób 
z Rosyi przybywających ze strony właścicieli ho- 
teli, domów zajezdnych, gospód i t. d. najściślej 
były wykonywane. 

Aby na wypadek, gdyby podróżny z Rosji 
przybywający w czasie jaidy koleją zachorował 
na cholerę, mógł być w myśl rozporządzenia 
ministeryalnego z 5 sierpnia 1866 pomieszczony 
w jednej z najbliższych stacyj, w lokału odoso- 
bnionym, w którymby znalazł opiekę lekarską, 
pożywienie i odpowiednią obsługę. 

Dalej polecono zarządzić, ażeby wszystkie, 
zwłaszcza większe gminy zawczasu upatrzyły od- 
powiednie domy, w którychby ewentualnie można 
urządzić szpital z konieczności i ażeby po- 
czyniono wszystkie przygotowania, k óre do zmo- 
bilizowania takiego szpitala są potrzebne. W szeze 
gólności zaś należy zalecić gminom, by już teraz 
zapewniły s: bie na przypadek potrzeby odpowie- 
dnią iluść dobrze wyćwiczonej służby szpi 
talnej i posługaczy do aparatów dezinfek- 
cyjnych. 

Następnie zwrócono uwagę na potrzebę asa 
nacyi wszystkich gmin w powieciei 
aby uczyniono wszystko, coby mogło zmniejszyć 
dyspozycyę ludności do zapadnięcia na cholerę. 
W tym celu zalecono spowodować, aby wszędzie 
potworzyły się miejscowe komisye zdro 
wia pod przewodnictwem naczelnika gminy. któ- 
rychby zadaniem było nietylko zbadać wszelkie 
wadliwości sanitarne w gminie, lecz także w imie- 
niu władzy gminnej zarządzić i przeprowadzić to, 
eo dla usunięcia szkodliwości sanitarnych jest po- 
żądane a co w obecnym czasie jest możliwem 
do wykonania. A więc powinna ta komi 
sya z należytym pośpiechem usunąć 
wszelkie ciała zdatne do rozkładu, 
któreby ziemię zanieczyszczały, albo któreby wo 
dę do picia lub użytku bądź pośrednio bądź bez- 
pośrednio zakażały; niemniej należy powstrzymać 
i zapobiedz przepełnianiu mieszkań. w szczegól- 
ności w przytuliskach, gospodach (Massenquar- 
te) i aresztach; koniecznem jest również ścisłe 
wykonywanie policyi targowej i przypilno 
wanie, by istniejące już aparaty deziofekcyjne 
każdej chwili w ruch wprowadzone być mogły i 
przez odpowiednio wyaczoną służbę były obsłu- 
giwane. 

Okólnik uważa dalej za rzecz niezbędną, aby 
czynność gmin była kontrolowaną 
przez odpowiednie fachowe inspe 
keye, i jak najczęstszą a skuteczną osobistą in 
terwencyę lekarzy powiatowych. Prócz tego bę- 
dzie namiestnictwo wysyłało urzędników sanitar- 
nych, celem przeprowadzenia niespodziewanej kon- 
troli, a w razie stwierdzenia niedbalstwa lub nie 
chęci, zostaną winni z calą surowością do odpo- 
wiedzialności pociągnięci. 

Okólaik kładzie nacisk na to, że odtąd należy 
z największą troskliwością badać stan zdrowia 
Indności, i starać się, aby donoszono władzy ta- 
kże o każdem pojawieniu się cholery swojskiej 
(cholera nostras). 

Ponieważ w razie pojawienia się cholery w gra 
nicach państwa, koniecznem będzie pozyskać dla 
zagrożonych okolie dostateczne siły lekarskie, p o- 
lecono zapytać się wszystkich leka- 
rzy w powiecie (w mieście), którzyby z nich 
byli skłonni w razie potrzeby, po za miejscem 
swej siedziby przyjąć obowiązek leczenia chorych 
cholerycznych na czas trwania epidemii. 

W zgłoszeniu swem winien lekarz, względnie 
chirurg, podać, w którym kraju koronnym go- 
tów jest pełnić służbę, a w takim razie ma zło 
żyć dowód, iż posiada znajomość języka tego 
kraju, do którego się zgłosił. Przyjętym lekarzom 
i chirurgom zapewnia się, oprócz zwrotu kosztów 
podróży i wolnego mieszkania w miejscu, które 
im jako siedziba urzędowa przeznaczone będzie, 
a które to mieszkanie gmina jest obowiązana do 
starczyć, — dyety po 10 złr., które w miarę sto- 
sunków miejscowych, aż do kwoty 15 złr. mogą 
być podwyższone. 

Przytem zwrócono uwagę. Że na mocy najwyż 
szego postanowienia z dnia 8 lutego 1856 wy 
dane rozporządzenia ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych i skarbu z dnia 6 maja 1856, a dotyczące 
zaopatrzenia wdów i sierót po lekarzach, użytych 
dla stłumienia epidemicznej cholery, dotychczas 
pozostaje w mocy, i że tem samem wdowy i sie- 
roty po lekarzach pomocniczych, którzy w służ- 
bie zarazili się i padi cfiarą swego powołania, 
mają takie samo prawo do pensyi wdowiej i do- 
datku na wychowanie dzieci, jak wdowy 1 sie- 
roty po lekarzach w służbie państwowej zostają 
cych 


Uchwały lwowskiej rady zdrowia. 


Pod przewodnictwem wiceprezydenta miasta 
Lwowa p. Marchwiekiego, odbyło się wczoraj 
wieczorem posiedzenie „rady zdrowia* (ko 
misya wojskowo cywilna), w obecności 7 miej- 
skich lekarzy, komendanta placu Gessuera 
lekarza sztabowego dra Smutnyego i pułko 
wego dra Longchampa. 

Uchwalono 15 stałych komisyj sani 
tarnych, do których wejdzie oprócz lekarzy 
miejskich 8 wolontarynszów. delegat rady miej- 
skiej, urzędnik magistratu i dwóch ze służby ma 
gistrackiej. Podzielono miasto na 15 re. 
wirów. Komisye obchodzić będą miasto i ści 
śle przestrzegać tego, aby Śmieci zewsząd były 
wywożone 1 ażeby czyszczono wychodki i pod- 
wórza. 


Czyszczenie odbywać się będzie 
doraźnie na koszt właścicielidomów. 
Każdy komisaryat ma w zapasie pieniądza celem 
tymczasowego załutwienia rachunków. 1 stanowio- 
no 14 wozów i 4 ludzi do obsługi, wszystko bę- 
dzie natychmiast wywożone i desinfekcyo- 
nowane. Przestrzegać będą tego, ażeby po- 
dwórza były czysto utrzymywane, karbolizow ane, 
ażeby nie było ani przeludnienia, ani wilgoci. 
Na dworcu budowniczym znajduje się miejski 
zapas karboiu, sublimatu, kwasu siarkowego ete. 
Uchwalono wydać informacyę dlapubli- 
cezności, jak się zachować należy w 
razie zachorowania. Hotele podlegać będą 
ciągłej rewizyi. szczególnie hotele żydowskie, 
siedliska niechlujstwa; obok rogatki gródeckiej 
(obok rampy) urządzony zostanie szpital obser- 
wacyjny dla podejrzanych osób, przybywających 
z Rosyi. Na granicę austryacko-rosyj- 
ską wysłano już lekarzy. Podróżujący z 
Rosyi do Austryi będą się musieli wykazać pa- 
szportami, skąd przybywają. Rzeczy będą dezyn- 
fekcyonowane, a wszyscy podobno będą przez 
czas jakiś pod obserwacyą, potem podejrzani o 
desłani zostaną w osobnych wagonach i w Au- 
stryi będą obserwowani. Na ulicy Piekarskiej 
założyć mają szpital epidemiczny za 
30.000 złr. Posiedzenia rady zdrowia odbywać 
się będą co wtorek. 

Uchwalono wybierać cysterny, wyczyścić źró 
dła, zamknąć źródła liche i zaprowadzić przymn- 
sowe czyszczenie kanałów we Lwowie, gdyż po 
wybucha cholery kanałów czyścić nie można. 
Oby tylko wszystkie uchwały ściśle wykonane 
zostały. 

W ten sposób miasto Lwów zyskało juź opie- 
kę publiczną na wypadek wybucha. 


Uchwały krakowskiej komisyi 
sanitarnej. 


Wczoraj po południu zebrała się na posiedze- 
nie krakowska komisya sanitarna (ra- 
dy miejskiej) i omawiała Środki, jakichby użyć 
należało w razie pojawienia się cholery w Kra- 
kewie. Ostatecznie uchwalono wybrać specyalną 
komisyę wnticholeryczną miejską, w 
której skład weszli członkowie Rady miejskiej : 
dr Pareński, dr Jordan. dr. Stanisław Pa- 
szkowski, dr Wiszuiewski ip. Redyk. 

Z poza groua lady wejdą do rzeczonej komi- 
syi: fizyk miejski dr. Buszek i urzędnicy ma 
gistratu, dwaj lekarze wojskowi, wreszcie dr. 
Lazarski, jako reprezentant krakowskiego To- 
warzystwa lekarskiego. 

Nie potrzebujemy chyba zachęcać komisyi an- 
ticholerycznej, aby czemprędzej rozpoczęła swą 
działalność, gdyż miasto Kraków potrzebuje w 
tym wypadku szybkiej i energicznej akcyi. 


XXVI Walne zgromadzenie Towarzystwa 
pedagogicznego. 


Brody, 20 lipca. 

(P) Po załatwieniu wniosków referował p. 
Udziela Seweryn, inspektor szkół w Gorli- 
cach, o nowych planach szkół ludowych pospo- 
litych jedno i czteroklasowych, opracowanych 
w myśl ustawy z r. 1885. Referent dawał przy 
tem potrzebne wyjaśnienia, porównywał ilość go- 
dzin obowiązkowej nauki w planach teraźniej- 
szych, a tych, które mają wejść w życie, z cze- 
go się pokazało, że ilość godzin nauki w przy- 
szłości ma być mniejszą, zakres nauki w 4 kla- 
sach niższych szezuplejszy. Plany te zostaną je- 
dnak przedłożone ministrowi oświaty do zatwier- 
dzenia, i nie wcześniej wejdą w życie, jak z po- 
czątkiem r. 1893/4. 

P. Dzundza zdawał sprawę o stan'e fundu- 
szów Towarzystwa, które zgromadzenie przyjęło 
do zatwierdzającej wiadomości i udzieliło zarzą: 
dowi głównemu, względnie skarbnikowi p. Julia- 
nowi Fąfarze, absolutoryum i uchwaliło, aby 
lustracyę stanu funduszów za r. 1892 odbyła ko- 
misya lustracyjna, wybrana do lustracyi rachun- 
ków z wydawnictwa na miejscu we Lwowie. 

W czasie przerwy plenarnego posiedzenia od- 
było się poufne posiedzenie pod przewodnictwem 
p. Badańczyka w celu porozumienia się co do 
wyboru prezesa i wiceprezesa i poruczyło p. Pa 
jąkowi, aby na plenarnem posiedzeniu zapro- 
ponował przez aklamacyę wybór p. Sawczyń- 
skiego Zygmunta na prezesa, ana jego zastępcę p 
dra Gerstmanna, którzy tę godność od 22 
lat piastowali. ; 

Na plenarnem posiedzeniu pod przewodnietwem 
p. dra Gerstmanna wniosek przyjęto okla- 
skami długotrwałemi. Gdy się zjawił dotychcza- 
sowy prezes, oklaski się powtórzyły. poczem gdy 
p Sawczyński przemówił i oświadczył, że 
wyboru przyjąć nie może, zapanowała cisza, a na 
twarzach zgromadzonych znać było głęboki 
żal, który tem był większy za chwilę, gdy i dr. 
Gerstmann zrzekł się wyboru. W imieniu zgro 
madzenia p. Badańczyk po dwakroć przema- 
wiał i prosił dotychczasowych kierowników To- 
warzystwa, by dla dobra jego cofnęli swoje po- 
stanowienie, czego jednak nie uczynili, poczem 
podziękował im wzruszony za  dotychezasowe 
czynności a p. Sokalski, inspektor z Sokala 
pożegnał ich imieniem Towarzystwa po długiej 
przemowie p. Sawczyńskiego, w której udzielał 
Towarzystwu niektórych rad i wskazówek, jako- 
by je chciał przekazać w testamencie. 


Ponieważ zarząd główny wiedział wcześniej o 
postanowieniu prezydyum Towarzystwa, dlatego 
na przypadek, gdyby się ono zrzekło wyboru, 
wybrał z pośród siebie członków, którzyby zale- 
cili na prezesa i wiceprezesa mężów, którzyby 
godnie mogli odpowiedzieć obowiązkom, jakie 
poprzednicy piasto wali. 

Na podstawie listy, przez nich ułożonej, za- 
proponowali pp. Filiński i Vimpeller na 
prezesa ks. Jerzego Czartoryskiego, a na 
wiceprezesa p. Ludwika Dziedziekiego, dyr. 
seminaryum naucz. ze Lwowa, których przez a- 
klamacyę wybrano, w ten sam Sposób wybrani 
zostali na członków zarządu głównego, których 
nazwiska posłałem wam telegraficznie. 

Posiedzenie zamknął p. Sawczyński o go- 
dzinie 12'/⁄%, poczem ndano się na wspólną ucztę, 
urządzoną przez komitet w ogrodzie na stacyi 
kolejowej, do której zasiedli reprezentanci mia: 
sta i uczestnicy zjazdu, a w czasie której wznoszo- 
no toasty na cześć prezydyum Towarzystwa, mia- 
sta Brodów. nauczycieli, duchowieństwa itp. 

Nadmienić muszę, że w niedzielę popołudniu 
produkowali się członkowie koła gimnastycznego 
na boisku w parku na Ostrowczyku i wprawiali 
widzów  lieznie zebranych w podziw swojemi 
wystąpieniami 

Pociągiem o godzinie 3 odjechała część ucze- 
stników, a pewna część pozostała do następnego, 
żegnając się serdecznie i życząc sobie miłego 
zobaczenia w Tarnopolu. 


Rozruchy nad Wołgą. 


Co chwila nadchodzą z Rosyi nowe wiadomo- 
ści o rozruchach z powodu cholery. Po zabu- 
rzeniach w Astrachaniu nie mniej krwawe 
rozruchy były w Saratowie, gdzie rozjuszony 
tłum posunął się znacznie dalej, niż w Astracha- 
nie, ponieważ w Saratowie zburzono kilka do- 
mów i sklepów, osaczono, bombardowano i czę- 
ścią zburzono urząd polieyi i dom guberna- 
tera. 

Pe stłumieniu pierwszych rozruchów, o któ- 
rych doniosły telegramy, zapanował tam pozorny 
spokój, ale za dwa dni znowu ponowiły się roz- 
ruehy i musiano wydać rozporządzenie, aby zam- 
knięto wszystkie szynki. 

We wsi Pokrowskaja pod Saratowem przez 
trzy dni trwały zaburzenia. Zniszczono i spalono 
szpital, felczera zamordowano, a ciało jego włó- 
czono po gościń:u. D piero oddział wojska przy-gf” 
wrócił porządek. 

W nadwołżańskich miastach Chwalińsku i 
Wolsku były zupełnie podobne rozruchy. 
Wszędzie rozpowszechniono niedorzeczne pogło- 
ski, że nie ma cholery, że lekarze sami trują 
chorych i grzebią żywych. Wszędzie zburzono lub 
spalono szpitale, bito lekarzy i rabowano sklepy 
i szynki. 

To podobieństwo, ten jednakowy wszędzie 
charakter i przebieg rozruchów mimowoli nasu- 
wa przypuszczenie, iż czynną tu być może jakaś 
tajna agitacya polityczna, wyzyskująca rozdraż- 
nienie i przerażenie, wywołane śród ludu przez 
cholerę. Pewne oznaki zdają się potwierdzać do 
pewnego stopnia ten domysł. Saratcwskij Listok 
donosi, że zaburzenia w Saratowie wywołali ro- 
botniey, którzy przybyli z Astrachania, możnaby 
więc upatrywać tu rękę rewolucyonistów, którzy 
wzburzywszy lud w Astrachaniu, wysyłają swo- 
ich delegatów do innych miejscowości, aby i 
tam wytworzyć ferment rewolucyjny. W Niż- 
szym- Nowogrodzie rózrzucono nawet podbarza- 
jące proklamacye rewolucyjnej treści i podobno 
władze aresztowały kilka osób, podejrzanych o 
agiiacyę rewolucyjną. Stąd powstało niebezpod- 
stawne przypuszczenie, że rozruchy w Astracha- 
niu, Saratowie, Chwalińsku, Wolsku i innych 
miejscowościach miały do pewnego stopnia źró- 
dło i cechę polityczną. 

Bądź co bądź rozruchy te przyczyniają się tylko 
do rozdmuchania i wzmożenia epidemii — to też 
zarówno w Astrachaniu, jak w Saratowie skon- 
statowano, że po rozrucnach liczba śmiertelnych 
wypadków cholery znacznie się wzmogła. 

Jak słychać rząd rosyjski postanowił pociągnąć 
do odpowiedzialności gubernatora astrachańskiego 
Teszanowa i dyrektora wydziału Fadieje- 
wa za to, Że okazali słabość podczas rozruchów 
i nie wezwali od razu pomocy wojska. 


Z Litwy pruskiej. 


O narodowych dążnościach litewskiej ludności 
w Prusiech i o walce Litwinów o naukę szkolną 
w języku ojezystym donosi korespondent Dzien. 
Pozn. co następuje: 

Wydane na podstawie rozkazu gabinetowego 
z dnia 2 lipca 1880 rozporządzenie naczelnego 
prezesa z dnia 21 marea 1881 roku opiewa, iż 
w parafiach znpełnie litewskich albo też prze- 
ważnie przez Li.winów zamieszkałych, w których 
tak zwana nauka konfirmandów w litewskim ję- 
zyku się odbywa, ma być dzieciom litewskim ten 
dział nauki religi, którego się z katechizmu, bi- 
blii i śpiewnika kościelnego na pamięć uczą (Me- 
morirstoff) na wszystkich trzech stopniach szkol- 
nych nie tylko w niemieckim, ale także w li- 
tewskim języku udzielamy. 
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NOWA REFORMA. 


Kraków, 22 Lipca 1892. 


Pos. Vaszaty: To moja 
w labie: głosy: spokój!) 

Pos. Szeczepanowski. A! więc pos. Vasza- 
ty zna te stosunki! Niechże w takim razie bro- 
ni systemu rządu, do którego nie można 
nigdy odwoływać się w imię ludz 
kościi sprawiedliwości, pod którym 


Aby zaś uczniowie z podręczników litewskich 
do nauki religii korzystać mogli, ma być wedle 
wymienionego rozporządzenia prezydyalnego na- 
uka czytania litewskiego od średniego oddziału 
począwszy w szkołach litewskich udzielaną. 

W wielu przypadkach nie wchodzi jednakże 
rozporządzenie powyższe z tego powodu w wy- 
konanie, że do szkół w parafiach litewskich przy- 
syłani bywają nauczyciele Niemcy, nie znający 
litewskiego języka, a po części i stąd, że inspek- 
torzy szkolni nie przywięzują przy rewizyach 
szkół żadnej wagi do postępów dzieci w czytaniu 
litewskiem i o cały materyał z nauki religii tylko 
się w języku niemieckim pytają. 

Ponieważ praca w szkołach litewskich o wiele 
jest mozolniejszą niż w szkołach = niemieckich. 
a mimo to mniej uznania przynosi dia tego wolą 
nauczyciełe znający litewski język ubiegać się 
o posady w czysto niemieckich okolicach Tem 
się tłumaczy, dlaczego w parafiach litewskich 
urzędują tak często nauczyciele mówiący tylku po 
niemiecku. 

Trzymający się wiernie swego ojczystego ję- 

zyka Litwini są oburzeni na to, iż szkoła nie 
daje im nawet tego, co im rozporządzenie prezydya|- 
ne z dnia 21 marca 1882 roku zapewnia i przy 
różnych sposobnoścjach okazują swe niezadowo- 
lenie z tych stosunków i 2 nauczycieli Niemeów 
w gminach ustanowionych. I tak skarżą się na- 
uczyciele, że im Litwini z zemsty wrzucają do 
studni różną padlinę, że w nocy kamieniami do 
mieszkań ich rzucają itp. 
„Szkołę, która dzieci nie nauczy nawet czytać 
po litewsku, ani pieśni kościelnych i katechizmu w 
tym języku, uważają Litwini za malum necessa- 
rium. A dążąc do naprawy złego, czynią także 
kroki na drodze legalnej o większe w szkole uwzglę- 
dnienie języka ich ojczystego. 

W marcu b. r. wysłali do ministerstwa pety: 
cyę opatrzoną w dwadzieścia tysięcy podpisów, 
w której domagają się: 

1) wykładu dzieciom litewskim nie tylko nauki 
religii, lecz i wszystkich innych przedmiotów 
z wyjątkiem nauki języka niemieckiego w li- 
tewskim języku; 

2) przy nauce języka niemieckiego jako osobne- 
go przedmiotu nauki objaśniania czytanych rze- 
czy po litewsku; 

8) ustanowienia nie tylko przy szkołąch czysto 
litewskich, ale i mięszanych nauczycieli znających 
dokładnie litewski język i 

4) oddania inspekcyi nad szkołami litewskiemi 
urzędnikom mówiącym po litewsku i nakazania 
im, aby przy rewizyach szkół wagę kładli na po- 
stępy dzieci w nauce litewskiego języka. 

O ile się rząd do słusznych wymagań Litwi- 
nów przychyli, nie wiadomo. Każdemu narodowi 
jest drogim język ojczysty, a my Polacy najlepiej 
umiemy ocenic krzywdy, jakie się. dzieciom dzie- 
ją, gdy zmuszone są pobierać naukę w obeym 
języku, to też życzymy Litwinom powodzenia w 
obronie ich ojczystej mowy. 

Mały zadatek w uwzględnieniu ich życzeń upa 
trują Litwini w tem, że na inspektora szkół po- 
wiatu szyłokarezmarskiego (Heydekrug) powołany 
został od 1 bm. rodowity Litwin p. Kukat. 
P. Kukat jest synem włościanina litewskiego. Ode- 
brawszy przygotowanie na nauczyciela w- semi- 
naryam w Karalene, objął posadę na wsi a póź- 
niej, złożywszy egzamin na nauczyciela szkół 
średnich i na rektora, mianowany został nauczy- 

 cielem seminaryjnym, skąd na stanowisko in- 
spektora powiatowego obecnie powołany został. 


Pos. Vaszaty usiłuje znowu przerwać mow- 


porządku. 
Pos. Szczepanowski. Młodoczesi i dr. Lue 


o jedynym dla nas motywie do przyjęcia przed 


wają swobód narodowych. (Zywe oklaski na ła- 
wach polskich.) Zaufanie wymaga wzajemności 


wzajemncści. Gdy wybije godzina ezynu 


rozstrzygających stają zawsze w obronie państwa, 
w którem żyć chcą jako lojalni obywatele. (Ży- 
we oklaski na ławach polskich.) 

Celem faktycznego sprostowania zabrał głos 
pos. Vaszaty na poparcie swych sądów przy- 
taczał „liberalne“ rządy Rosyi w Finlandyj(!) 
„Finlandya jest zupełnie wolną“ twierdził 
dr. Vaszaty, — eo óbudziło śmiech homeryczny 
w całej Izbie. 

Następnie zabrał głos poseł Barwiński. 
Pos. Vaszaty — mówił on — ujmował się za 
Rusinami. My, Rusini, nie jesteśmy 
małoletni idziękujemy p. Vaszatyemu 
za protekcyę. Poseł ten widocznie stosunków 
rosyjskich nie zna, jak tego dowodzą jego sądy 
o Finlandyi. Rosya założyła Rusinom 
kaganiec; spodziewamy się. że w Austryi bę- 
dziemy się mogli należycie rozwinąć. (Zywe okla- 
ski, mowca przyjmuje życzenia.) 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 21 lipca. 


Napad Rumunów na Sokołów polskich, którzy 
do braci na kresach zamieszkałej przybyli, celem 
serdecznego uściśnienia dłoni, wymiany uczuć i 
zdań, a tem samem pokrzepienia ducha. wywołal 
wśród czerniowieckiej Polonii ogromne oburzenie. 
Buta bowiem garści Rumunów, których w Czer 
niowcach Polacy i Rusini, gdyby się razem soli 
darnie złączyli, czapkami zasypać by mogli, prze- 
szła już granice wszelkiej cierpliwości; nawet w 
najspokojniejszym mieszkańcu zawrzała krew, gdy 
się dowiedział na drugi dzień rano o napaści, go- 
dnej zaiste azyatyckiej, nieueywilizowanej dziczy. 

Na posiedzeniu „Koła polskiego“ w Czerniow- 
cach, które odbyło się dnia następnego po wy- 
padku, postanowiono wysłać do Wiednia deputa- 
cyę, celem osiągnięcia należytej satysfakeyi ze 
strony rządu, na razie jednak poczyniono kroki 
sądowe, celem ukarania winnych bezprzykładnego 
napadu. 

Władze powinny energiczne przeprowadzić 
śledztwo i należycie ukarać sprawców, a tem sa- 
mem uspokoić wzburzone umysły obywateli i za- 
razem dać dowód, że w konstytucyjnem państwie 
są równe prawa dla wszystkich. jak i obowiązki, 
a wreszcie stanąć w obronie pogwałconego bez 
pieczeństwa publicznego, którego strzeżenie być po- 
śą najpierwszym obowiązkiem rządu i jego 
władz. 


O |—<zzze w "—"o 


[Sprawa gwałtów rosyjskich przed forum 
parlamentu austryackiego. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby posel- 
skiej dał poseł Szeczepanowski, jako spra- 
wozdawca komisyi walutowej. świetną odprawę 
posłowi Vaszaty emu za jego rusofilskie za- 
chcianki, przyczem z trybuny parlamentarnej wy- 
toczył sprawę sromotnych gwałtów, jakich dopu- 
szcza się rząd rosyjski na swoich polskich podda- 
nych. 

Zaraz potem zabrał głos poseł ruski, profesor 
Barwiński, redaktor Prawdy, pisma szczerze 
popierającego ideę łączności Rusi i Polski, — 
i w imieniu ludności ruskiej złożył deklaracyę, 
która powinna utkwić w pamięci austryackich ru- 
sofilów. 


Nie po raz pierwszy z trybuny parlamentu 
austryackiego odzywają się głosy zgrozy z powo- 
du gwałtów moskiewskich; a jeźli znowu wczoraj 
z przedmiotem tym w miejscu tak poważnem 
wystąpiono, to uczyniono to w tym celu, aby głos 
ten poselski słyszany był w Europie, 
aby go przyjęto do wiadomości tam także, gdzie 
wolność słowa dawno złożono do grobu i gdzie 
przemoc góruje nad prawem. 

Poseł Szczepanowski, zwracając się do 
wywodów Vaszaty ego zauwazył, że poseł ten cze- 
ski więcej zaszkodził swemu stronnietwu zacho- 
waniem się swojem w Izbie, niż pomógł. Ucisk 
narodowy, jaki istnieje w Rosyi, nie znachodzi 
się w Austryi (oklaski) Poseł ten zarzucił Pola- 
kom, że głosują za projektami walutowemi z nie- 
nawiści do Rosyi. 


Niechże się p. Vaszaty przyglądnie temu swe- 
mu ideałowi. owej zachwalanej przezeń Rosyi. 
Mowca wskazuje na stosunki prasowe w 
Rosyi, gdzie dwudziestu milionom Rusinów nie 
wolno założyć gazety. Nasze wielkie miasta pol- 
skie pod zaborem rosyjskim onie miały, nasze 
uniwersytety znikły. Czy p. V. wie o tem, że w 
Rosyi urzędnik kolejowy traci służbę, jeźli sło- 
wo jedno powie po polska? Czy 6 poda- 
tku specyalnym na ludność polską p. Vaszaty 
nie słyszał ? Doszło przecież do tego, że tylko 
rosyjskim robotnikom chce rząd ro- 
syjski dawać zarobek w ziemiach pol- 
skich. Prawie 150 milionów morgów ziemi skon- 
fiskował rząd rosyjski Polakom w przeciągu lat 
30. A jakież to religijne prześladowa- 
nie znosić tam musi ludność polska! 

Posał Vaszaty chce przerwać mowcey. Głosy: 
Spokojnie! Cicho! 

Przewodniczący (wiceprezes) Izby dr. Kath- 
rein : 

— „Proszę uszanować przecież wolność sło- 
wa”. 
Pos. Szezepanowski: Zapewnie p. Vaszaty 
stosunków tych nie zna! 


Przymierse francusko - rosyjskie. 


Znany artykuł Figara, wzywający do zawar- 
cia formalnego przymierza franeusko-rosyjskiego. 
znalazł życzliwy oddźwięk w niektórych dzien- 
nikach rosyjskich, mianowicie zaś w tych, które 
oddawna popierają myśl aliansu francusko - rosyj- 
skiego. 

Nowostś podchwytują myśl Figara i twierdzą, 
te sama dyplomacya francuska winną jest temu 
że dotychczas nie zawarto formalnego przymie- 
rza pomiędzy Francyą a Rosyą. Po uroczysto 
ściach kronsztandzkieh, zdaniem dziennika rosyj- 
skiego, była doskonała sposobność do ułożenia 
traktatu przymierza, lecz dyplomacya frane ska 
sposobność tę zaniedbała. Następnie zaś nieuro 
dzaj, głód i epidemia tak dalece pochłonęły u- 
wagę rządu rosyjskiego, że nie było kiedy my- 
śleć o sprawach polityki zagranicznej, a więc i 
o formalnem przymierzu z Francyą. W ciągu 
tego czasu jednakże zaszło wiele okoliczności i 
wypadków, które powinnyby skłonić obydwa za- 
przyjaźnione państwa do szybkiego, a jasnego 
uregulowania wzajemnego stosunku politycznego — 
należy pomyśleć na seryo o zawarciu formalnego 
przymierza. „Dla Rosyi i Franeyi — kończą 
Nowosti — nie może być innej polityki, jeno 
polityka najściślejszego porozumienia się obu 
mocarstw. Niechajże dyplomacya francuska weż- 
mie do serca żądanie Figara i niechaj wystąpi 
ż inieyatywą celem ukończenia wielkiego dzieła, 
które tak szczęśliwie rozpoczęła". 


Z Włoch. 


Prezydent ministrów włoskich Giolitti wy- 
powiedział przed paru dniami wielką mowę poli- 
tyczną na bankiecie, urządzonym na cześć jego 
przez ogólny związek robotniczy w Rzymie. Na- 
turalnie mowca poświęcił znaczną część mowy 
sprawie robotniczej i socyalnej i w odpowiedzi 
na przemówienie jednego z obecnych oświadczył, 
te cała polityka obecnego rządu włoskiego opie- 
ra się na programie, zmierzającym do polepsze- 
nia bytu klasy roboczej i podniesienia stosunków 
ekonomieznych kraju. W polityce zagranicznej 
zaś jedynym celem jest utrzymanie pokoju i 
przyjaznych stosunków ze wszystkiemi sąsiednie 
mi państwami. Wreszcie podniósł Giolitti, że 
siła Włoch polega przedewszystkiem na ścisłej 
łączności pomiędzy narodem a panującą dyna- 
styą. 

Większa część dzienników włoskich poświęca 
bardzo pochlebne wzmianki pamięci zmarłego 
ministra finansów Elleny. Ellena był to, jak 
mówią Anglicy, self-made-man i do wszystkiego 


rzecz! (Niepo'ój 


jedyną ulgę przynosi sprzedainość 
urzędników. (Oklaski na ławach polskich.) 


cy; przewodniczący dr. Kathrein wzywa go do 


ger mówili o naszej nienawiści do Rosyi, jako 


łożeń walutowych. Na sztandarach naszych wy- 
pisane było hasło: „za wolność waszą i za wol- 
mość naszą*. My pobudzać mamy do wojny z Ro- 
syą? Przecież wojnę to prowadzićby trzeba w 
naszym kraju, — ona zniszczyłaby kraj polski. 
Do wojny takiej Polacy nigdy lekkomyślnie przeć 
nie będą Polacy są tutaj od dawna obywatelami 
austryackimi a dzięki względom monarchy uży: 


a Polacy nie dopuszczą się nigdy naruszenia tej 


spełnią swój obowiązek, bo w chwilach 


doszedł własią pracą i zasługą Posia lał on nie- 


zwykłe fachowe zdolności 1 en naduł kierunek 
nowej handiowej polityce Włoch Podejrzewano 
go z tego powodu. Że niebezi + esownie popie- 
rał interesa wielk h przemy:lv ców w półno- 
cnych Włoszech Zarzut ten niesłuszny był głó- 
wnyiu powocem że pomimo niepospolitych zdol- 
ności, Ellena przez długi czas nie mógł otrzy 


dołać 
ny pracą zaniemógł i nie wstał już z łóżka. 


Z Anglii 


grauicznych około 42 głosów. 


którzy razem 18 liczą głosów. Poparcia ze stro 


dzie. 


Times, szeroko się rozwodzą nad przyszłemi rzą 
dami stronnictwa liberalnego. O 
Irlandyi wyrażają się z całem przeświadczeniem, 
że przez parlament jej Gladstone nie przeprowa- 
dzi gdyż nigdy nie znajdzie potrzebnej większo- 
ści. Times pisze, że teraz dopiero pod rządami 
Gladstona podniosą głowy żywioły terrorysty- 
czne i wtedy naród angielski będzie wiedział ko 
go za to uczynić odpowiedzialnym. Według 
mniemania tego samego dzienuika panowanie 
Gladstona skończy się z chwilą, kiedy postawi 
sprawę samorządu Irlaudyi, a to będzie musial 
uczynić. Wówczas upadnie na zawsze potęga 
Gladstona. 

W ten i podobny sposób naprawiają sobie kon 
serwatyści angielscy humor, prostując plecy po 
otrzymanych cięgach. 

Czy się sprawdzą te wszystkie przypuszczenia 
okaże przyszłość, w każdym jednak razie sędzi- 
wego Gladstona czeka nie jeden twardy orzech 
do zgryzienia. 


Wystawa rysunkowych prac uczniów 


szkoły przemysłowej w Krakowie. 


(Dokończenie). 


Prace oddziału artystycznego przemysłu dzielą 
się na trzy grupy, które pozostawały pod kiero 
wniectwem pp. Burabasza Lachnera i Kkielskiego. 

Barabasz, kierownik tego oddziału jeszcze z cza 
sów zarządu miejskiego, prowadził dział rysunków 
ornamentalnych z gipsu, następnie rysunek, za 
stosowany do różnych działów artystycznego prze 
mysłu. 

Co do prac pierwszego rodzaju widzimy na 
wystawie cały szereg robót, wykazujących stopnio- 
wy postęp od początku do końca nauki. Szcze- 
gólnie zasługują na uwagę prace ucznia Kubika, 
który pod kierownictwem tego. samego profesora 
rozpoczął naukę jeszcze w czasie, kiedy ten od- 
dział był samodzielnym zakładem. Znakomicie 
stopniowany tok nauki oparty przeważnie na ry- 
sunku z modeli gipsowych, a uwydatniony nale- 
życie wykonanemi pracami tak pędzlem w tuszu, 
jak kredką i pędzlem w barwie, doprowadził 
ucznia do tego, że obeenie wykonał kilka prae 
2 zakresu malarstwa dekoracyjnego, a które w tym 
kierunku rokują temu uczniowi, przy dalszej wy- 
trwałej pracy i usilności, wielkie powodzenie. 
Z licznych prac, wykonywanych pod kierunkiem 
p. Rarabasza, należy wymienić bardzo efektowne 
rozety w zastosowaniu do szklarstwa, a miano- 
wicie wielkie okna kolorowe, z których jedno w 
stylu odrodzenia, z herbem miasta Krakowa, 
przedstawione w całej kompozycyi wraz z oso 
bnym szczegółem środkowem w naturalnej wiel 
kości — szczególną zwracało na siebie uwagę. 
Obok tego wymienić należy prace kompozycyjne 
w rodzaju makat, kobiereów, majolik i t. p, wy 
konane w różnych stylach, najpierw w całości na 
małą skalę, a następnie w części o naturalnej 
wielkości. Takich prac większych, jak niemniej 
i mniejszych, naliczyliśmy bardzo wiele, a wszyst- 
kie niemal wykonane ze zrozumieniem rzeczy 
i kolorowane harmonijnie, przedstawiały się efe- 
ktownie i sympatycznie. 

Wymienić nam trzeba tutaj prace rysunkowe 
z zakresu stolarstwa ucznia Jaworskiego który 
także naukę rozpoczął w dawnej szkole miejskiej. 
Mianowicie projekt wielkiego fotelu z bogatemi 
ozdobami spycerskiemi, uwidoczniony w przekro 
jach, tłomaczących ich konstrukcyę stolarską; da- 
tej zdjęcia stal z kościola N. P. Maryi i inne ta 
kże wzorowo wykonane prace. 

Rysunki do nauki o stylach, wykonane pod 
kierownictwem p. Kkielskiego, dowodzą sy- 
stematycznego prowadzenia rauki t. j. od elen.en- 
tów dekoracyjnych, a więc meandrów, perezet, 
oczów it. d. do kapiteli, całych porządków, a wre 
szcie gzymsów, naczyń, facyat architektonicznych 
it. p. Ten dział nauki zupełnie odpowiada po- 
trzebie i celowi szkoły. 

Co się tyczy działu prof. Lachnera, który 
miał powierzoną specyaluie naukę rysunku z za: 
kresu malarstwa, to podobnie, jak w wyższej 
szkole przemysłowej, tak i tu rezultaty usiłowane 
są rzetelne i poważne. Nie wdając się w szczegóło- 
wy opis. wypada nam wyszczególnić rysunek su 
fitu z Ufticij florenckich, wykonany przez neznia 
Kubika, w wielkich rozmiarach, w technice de- 
koracyjnej. Praca to jest bardzo udatna, podobnie 
jak i sgraffiło, zajmujące znaczną płaszezyznę 
ścia y w schodowuni szkoły. Tę mozolną pracę 
wykonał ten sam uczeń według szkicu prof, Lach- 
nera. 

Okazy wystawowe modelowania odznaczają się 
czystością i poprawnością w wykonaniu, jednak 
nie zupełnie odpowiadają wymaganiom pod wzglę- 
dem dekoracyjno-rzeźbiarskim. 

Nie podlega wątpliwości, że oddział artysty- 
ezno-przemysłowy zaprezentował się na wystawie 
nadspodziewanie okazale i uprawnia do wniosku 
że ten oddział przy wytrwałej pracy w wytknię- 
tym kierunku może odalać znakomitą i cenną 
usługę naszemu artystycznemu przemysłowi. Zy- 
czeniem byłoby, ażeby obok pomyślnie rozwija- 


jącej się nauki malarstwa dekoracyjnego zajęła 


się dyrekcya szkoły, również usilnie, wprowadze- 


mać teki minis ra finansów. Dopiero Giol::tl czuł 
się dość silnym, aby wbrew opinii, powołać El- 
lenę do gabinetu. Niestety, było to już zapóźno, 
gdyż złamany wiekiem El'ena nie mógł już po- 
truduym swym obowiązkom i wyczerpa- 


Wybory do parlamentu ukończono. Większość 
Gladstona wynosić będzie według dzienników za- 
Stanowisko wiel- 
kiego starca u steru rządów będzie dość trudne, 
jeżeli się zważy, że będzie on po części zawisły 
od parnelitów i reprezentantów klasy robotniczej, 


ny przeciwnej spodziewać się Gladstyne nie mo- 
że, ale też i przeszkód nikt mu stawiać nie bę- 


Dzienniki konserwatywne, a w szczególności 


samorządzie 


niem nauki rzeżbiarstwa dekoracyjnego, które przy 
znacznym ruchu budowlanym ma obszerne pole 


do działania. 


Ten p bieżny przegląd wystawy szkoły prze- 
mysłowej przekouuje nas, że zakład ten pracuje 
wytrwale, ze świadomością i ze skutkiem; że mo- 
że dostarczyć społeczeństwu naszemu — byle 
sfery dotyczące chciały i umiały korzystać — pra- 
ceowników, mogących się śmiało mierzyć z obcemi 
pod względem biegłości i dzielności w wypeł- 


nianiu czynności swego zawodu. 
Zycząc szkole, na tej ¿żmudnej 


ropolskiem „Szczęść Boze" 
Rajmund Meus. 


Ešronika. 


Kraków, 21 lipca. 


Nadzwycz. posiedzenie Rady miejskiej, zwołane 
na dzisiaj, nie odbędzie się, gdyż w Krakowie 
bawi zaledwie 27 radców miejskich, a więc nie ma 


kompletu 


Arcyksiążę Wilhelm powrócił z Wadowic do Kra- 


kowa wczoraj wieczór pospieszoym pociągiem, 

W szkole sztuk pięknych nastąpiło w daiu dzi 
siejszym ogłoszenie uagród za prace konkursowe 
przyznanych na posiedzeniu dyrekuyi i grona profe- 
sorów, odbytem daia 20 bm. 

W dziale VI malarstwa pierwszą nagrodę pienię- 
żrą aktu akademickiego otrzymał p. Stefan M a- 
tejko. W oddziale IV malarstwa drugą pieniężną 
nagrodę p. Piotr Lakowski, a pochwalną wzmian- 
kę p. Stanisław Sęk. 

W oddzialu rzeźby pie.wszą pieniężną nagrodę 
przyznano p. Wacławowi Bębnowskiemu, dru- 
gą pieniężną nagrodę p. Janowi Bąkowskie mu. 

Co sę tyczy prac z perspektywy, to z powodu 
braku w tych pracach głównych wykreśleń perspe 
ktywicznych, które są najważniejsze, nagrody w tym 
dziale nie przyznano nikomu. 

Złoty medal szk ły przyznany został uchwała 
dyrekcyi artyście maiarzowi p. Włodzimie zowi Te t- 
majerowi. 

Wysfava prac uczniów szkoły sztuk pię- 
knych otwartą została dzisiaj w gmachu szkoły na 
placu Matejki i ttwać będzie dni trzy. Obejmuje 
ona działy rysuuków, malarstwa i rzeźby. 

Zmarli. Aleksander Osauady, poseł do Sejmu 
węgierskiego, jedna z najwybitniejszyoh i ogóluego 
szacunku zażywających postaci stronnictwa „nieza- 
wisłych*, wierny do zgonu wielbiciel i przyjaciel 
Koszuta, zmarł przed kilku dniami nagle, w komi- 
tacie Biharskim , skutkiem udasu sarcowego, w 78 
roku życia. 

Alfons Ziemięcki, oficer wojsk polskich z r. 
1881, zmarł w Brukseli w 83 roko życia. 

W Paryżu zmarł dnia 15 czerwca Kazimierz 
Chmielewski, reprezentant drukarni Cha xa, 
były uczeń szkoły polskiej w Batignolles, oficer 
de U Instruction publiquc, komandor orderu „Me 
djidić*. 

Ślub. W sobotę dnia 16 b. m. przed południem 
w kościele parafialnym św. Mikołaja w Krakowie 
oabył się ślub p. Juliana Łatkiewicza, ck. nad- 
geometry ewidencyjnego w Wadowicach, z panną 
Janiną Lang, córką Józefa Lauga i Natalii z Tro- 
jackich. 

Pokład węgla brunatnego. Otrzymujemy pismo 
następujące : 

„W kotlinia nowotarsko - orawskiej leży potężny 
kompleks iłów mioceńskich, w których zuajdują się 
w bardzo wielu miejscach prawie powierzchownie 
leżące pokłady węgla brunatnego, lokalnie do 170 
cm, grube. Rzecz dziwna, że o znajdowaniu się te- 
go węgla, w galicyjskiej części tejże kotliny, nic nie 
wiedzieli gerlogowie, mimo to, że we wsi Ciche już 
przed laty 20 eksploatować miano węgle brunatna 
dla petrzeb hut zakopiańskich; można mieć nadzie 
ję, że uda się w galicyjskiej części kotliny nowo 
tarskiej odnaleść równie grube pokłady burowęgła, 
jak w części orawskiej. Obecnie pp. Juliusz i Teo- 
dor Lówenfeldowie, z których pierwszy zamieszkały 
jest w Krakowie, odkryli w Cichom tuż pod po 
wierzchnią leżące pokłady; nie są one grube, przy- 
puszczać jednak można, że da się odnaleść miejsca 
lub pokłady z większą miąższością węgla, coby spo 
wodowało znaczny rozwój przemysłu górniczego na 
Podhalu". Maryan Raciborski m. p. 

Asystent Uniwersytetu, 

Stow. młodzieży rękodzielniczej „Gwiazda“ 
urządza w niedzielę dnia 24 bm. wycieczkę do Ten- 
czynka. Program wycieczki jest następujący : 

O godzinie 9 m 25 rano wyjazd z główuego 
dworca do Krzeszowic, a stamtąd farami do Ten: 
czynka. Zwiedzenie ruin zamku tenczyńskiego. Do 
zmierzchu zabawa z tańcami, chór itd. O zmierzchu 
spalenie ogni sztucznych, poczem o godz, 9 m. 27 
wieczór odjazd. — Bilety po 30 ct od osoby ua- 
być można od dnia 19 bm. w lokalu „Gwiazdy* 
ul. Szpitalna 1]. 9, lub na miejscu zabawy. 

Czysty dochód przeznaczono na cela Stowarzy- 
szenia. 

Sprzedaż biletów na przedstawienia polskie 
w Wiedniu. Komitet dla ułzału sztuki polskiej w 
wystawie muzyczno - teatralnej w Wiedniu uprasza 
nas o zamieszczenie następującego egłoszenia: 

We wrześniu odbędą się w teatrze wystawo- 
wym w Wiedniu przedstawienia polskie całych oper, 
oraz pojedynczych aktów : 

5 i 7 września: „Halka“ Meniuszki, udział biorą 
Jan Roszke i Eiward Reszke, panna Pawlik itd. 

6 i 8 września: „Straszny dwór* Moniuszki, £ca- 
ny z „Łneyi*, jeden akt z „Krakowiacy i Górale" 
Kurpińskiego, sceny z „Konrad Waleurod* Ź łeń- 
skiego. Udział biorą: Myszuga Sembrich Kochańska, 
Zımajer 

9 września: Jeden akt z „Romea i Julii“, jeden 
akt z „Hugenoci*, sceny z „Traviata“ itd, Udział 
biorą: Jan Reszka, Edward Roszke, M'erzwiński, 
Lola Beeth, Irena Abendroth. 

We wszystkich przedstawieniach biorą udział 
pierwsi artyści i artystki opery lwowskiej Program 
ten może jeszcze uledz zmianom eo do pewnych 
szczegółów. Ponieważ większa część biletów jest 
stale w Wiedniu zaabonowaną, przeto komitet ogła- 
sza niniejszem sprzedaż pozostałych do dyspozycji 
biletów, ażeby dać rodakom możność nabycia ich. 
W Wiedniu bowiem we wrzeświu niewątpliwie ża- 
dnego biletu nie będzie można dostać. 
gdyż miejscowa publiczność ja rozbierze, 

Ceny biletów są następujące: Parkiet od 6 
do 12 rzędu 10 złe. z dodatkiem 80 ct. (Vorver 
kaufsgcbiihr). Balkon (zamiast loży) pierwszy 


ale zaszczytnej 
drodze, najlepszego powodzenia, kończymy stæ 


rząd 16 złr. z dodatkiem 80 ct. Parkiet od 13 
do 17 rzędu 5 złr. z dodatkiem 50 ct. Balkon 
drugi rząd 5 złr. z dodatkiem 50 ct. Balkon od 
3 de 5 rzędu 3 złr. z dodatkiem 50 ct Parkiet 
od 18 do 23 rzędu 2 złr. z dodatkiem 50 ct. Bal- 
kon od 6 do 11 rzedu 2 złe. z dodatkiem 50 ct. 
Krzesła od 1 do 5 rzędu są na cały czas w;sta 
wy sprzedane. Loży nie ma, miejsca balkonowe zaj- 
moje lożowa publiczność. Odległość rzędów nie ma 
znaczenia wobec oper; miejse złych wcale nie ma; 
zewsząd widać wybornie; parkiet i balkon są urzą- 
dzone amfiteatralnie 1 wszędzie są szerokie p'zej- 
ścia. 

B:lety można nabywać: W Krakowie księ- 
garnia Krzyżanowskiego, we Lwowie księgarcia 
Gub.ynswioz i Schmid, w Poznaniu redakcya 
Dziennika Poanańskiego, w Wiedniu Polni- 
sches dusstellungscomuić, I., Hohenstaufengasse I. 

Sprzedaż będzie zamkniętą dnia 10 sierpuła, 

Z taatru. W sobotę przedstawionym będzie po 
raz czwarty „Wiceadmirał“. W przyszłym tygodniu 
przedstawione będą „Opowieści Hvffmana* i „Wielki 
Mogot.“ 

Ciekawe wykopalisko. Przy .cbotach około prze- 
kopu Wisły pod Dąbiem, z głębokości przeszło 5 
metrów poniżej poziomu wydobyto koło od wozu ro- 
boczego. Znawcy sądzą, że koło to może pochodzić 
z przed 400 co najmniej lat. Dzwono koła wyko- 
nane jest z drzewa bukowego, reszta zaś, to jest 
sprychy i piasta są % drzewa dębowego, wskutek 
czego koło jest nadzwyczaj ciężkiem. Część składo- 
wa z buczypy ucierpiała mocno pod ziemią i jest 
obecnie popękaną; dębina zachowała się wybornie. 
Najciekawszem wszakże jest okucie koła; kowa! ów- 
czesny Lie posiadał sztuki wyrobienia jednolitej na 
całe dzwono obręczy, a więc okuł dzwono częściowo 
żelazem tak, że między jedną a drugą częścią są 
małe odstępy. Kuło zbudowane jest nadzwyczaj sil- 
nie. Zapewne do wozu na podobnych kołach, przy 
ówezesnych drogach, co najmniej 4 konie trzeba 
było zakładać. W miejscu, gdzie koło wykupano, 
Znajdowała się tama, zbudowana z faszyn, drutem 
wiązanych (takie faszyny są obecnie najnowszym 
wynalazkiem, a z odkrytej tamy widać, że znano je 
dobrze już dawniej), z rusztowania belek poprze- 
cznych i podłużnych, wypełnionych kamieniem. 

To wszystko wskazuje, że tędy płynęło dawniej 
koryto Wisły; są nawet przypuszczenia, że tu mógł 
się znajdować port handlowy, bo znaleziono także 
w głębi ziemi rodzaj galaru czy berlinki, którego 
jeszcze nie wydobyto, więc bliższych szczegółów na 
razie prdać nie można. Wydobyte koło znajduje się 
w departamencie technicznym krak, starostwa i zło- 
żcnem zostanie w Muzeum techniczao-przemysłowem, 
jako okaz ciekawy rękcdzielaictwa z minionych wie- 
ków. 

Środki zaradcze przeciw cholerze. Z pomiędzy 
środków anticholerycznych zwracamy uwagę na na- 
stępujący: Przedewszystkiem w razie jakiegokolwiek 
viedomagania, a zwłaszcza przy biegunce lub nie- 
zwykłem pragnieniu, należy natychmiast zwracać 
się də lekarza. Zupełnie niesłusznie przypuszczają 
powszechnie, że cholera z jej burzliwemi symptoma- 
tami objawia się nagle u człowieka zdrowego. Prze- 
ciwnie, w olbrzymiej większości wypadków zwykle 
na 1—2 dni, a czasem i wcześniej zjawiają się pe- 
wne przepowiednie choroby: ogólne n'edomaganie, 
biegunka wodnista z flegmą, burczenie i bole w 
brzuchu (czasami nie bywa bolu), utrata apetytu, 
a wreszcie niekiedy lekkie kurezowe drgania w no- 
gach, przeważnie w łydkach. Biegunka jest głó- 
waym syptomatem, poprzedzającym cholerę, i jak- 
kolwiek byłaby ona niezuaczną, nie należy jej lek- 
ceważyć w czasie epidemii. ponieważ pozostawiona 
bez leczenia, łatwo przechodzi w cholerę i na od- 
wrót rozwój cholery w wielu razach zostaje przer- 
wany skutkiem prawidłowego leczenia biegunki, — 
Przy zamuleniu i wzdęciu brzucha pożytecznem jest 
wzięcie łyżki oleju rycynowego, albo nawet oliwy 
prowanckiej przy zachowaniu najściślejszej dyety. 
W razie zachorowania na cholerę przed przybyciem 
lekarza, należy położyć się do łóżka i powstrzymu- 
jąc się od wszelkiego jadła, napić się herbaty, ru- 
mianku lub mięty, aby wywołać lekkie poty. Jeżeli 
biegunka powiększy się przy silnem pragnieniu, 
wówczas należy dawać chor.mu odwar ryżu, lub 
przegotówaną i ostudzoną wodę z białkiem z jajka; 
na brzuch należy położyć kataplazm Z gorącego po- 
piołu albo owsa i położyć na dołku wezykatoryę z 
gorczycy, Przy powiększaniu się biegunki, kiedy do 
niej przyłączą się wymioty, ochłodzenie ciała i drga- 
nia kończyn, przed przybyciem lekarza należy ogrze- 
wać "horego, rozcierając jego ciało ciepłym spirytu- 
sem kamforowym, wódką, solą, za pomocą płatów 
fiaaelowych, włożyć w nogi butelki z gorącą wodą 
i dawać wanny z ciepłej wody. Pragnienie chorego 
gasić można, dając mu do łykania drobne kawałki 
lodu, lab małe dawki przegotowanej i ochłodzonej 
wody, albo nawet takiej samej wody z lodu. Dla 
podtrzymania sił należy dawać dobre wino w ma- 
łych ilościach, krople waleryanowe lub Hoffmana. 
Należy usilnie wystrzegać się nieopatrznego użycia 
wszelkich środków, zwłaszcza zawielających opium, 
zachwalanych zwykle jako wyborny lek na cholerę 
w celach spekulacyjnych. Środki te, używane bez 
wskazówki lekarza, nietylko nie przynoszą pożytku, 
lecz często nawet szkodzą, 

Kopalie nafty i wosku ziemnego, o ile nie 
posiadają Kas brackich , utworzonych w myśl usta- 
wy z 28 lipca 1889 L. 127 Dz. u. p., muszą ro- 
botników swoich w myśl rozporządzenia minister- 
stwa epraw wewnętrznych z dnia 12 czerwca 1892 
L. 89 Dz. u. p. ubezpieczać w zakładzie ub zpie- 
czenia robotników od wypadków dla Galicyi i Bu- 
kowiny we Lwowie, począwszy od 1 lipca 1892. 
Dyrekcya wymienionego zakładu uprasza więc wszy- 
stkich właścicieli kopalni nafty i wosku ziemnego, 
którzy dotychczas nie ubezpieczają robotników swo 
ich w Kasach brackich, ażeby bezzwłocznie zgłosili 
awoich robotników w tym zakłudzie ua formula- 
rzach , które otrzymać mogą bądź to w zakładzie 
samym, bądź u władz politycznych I iustancyi. 

Z Bochni piszą nam: Walue zgromadzenie człon- 
ków Towarzystwa gimnastyczno - strzeleckiego „So- 
kół“ w Bochni odbęazie się w poniedziałek d. 25 
b. m. o godz. 7 wieczorem w sali magistratu. Po- 
rządek dzienny : 1) Odczytanie protokółu z ostatnie- 
go walnego zgromadzenia. 2) Sprawozdanie dotych- 
czasowe wydziału. 3) Wnioski wydziału. 4) Wybór 
członków do komisyi rewizyjnej i do sądu honoro- 
wego. 5) Interpelacye i wnioski członków. 

Dr. Górski, przewodniczący. Dr. Nodzyński, 8e- 
kretarz. 

Z Warszawy donoszą Dasiennikowi Poznań- 
skiemu: „Polecono przyprowadzić do porządku pa- 
łace carskie w Skierniewicach-Lubochen- 
ku (Spale), Mówią o zjeździe trzech c©e8a- 


Kraków, 22 Lipca 1892. 


Krak NOWA REFORMA. 


rzyw $ 


Ą kierniewiceach. Sfery rządowe wyra- 


8ją się o tem z wielkiem niedowierzaniem“. 


djctAdKi. Nisko, dnia 19 lipa 1892 roku. Daleze 
dziś, „18 pogdrzelców miasta Ulanowa wpłynęły do 
Bir Fa od nasiępujących szlachetnych dawców. Wolf 
u P aum 40 zły., Gmina Nisko 20 zir., Rada powiatowa 
aa TZEliyślanach 19 złr., Rada powiatowa w Brzeżanach 
SJ ZAT, miasto Tarnów 25 złr, urząd parafialny w Rze- 
czycy 2 złr. z0 ot, Rada powiatowa w Grybowie 5 złr., 
e powiatowa w Nowym Targu 10 złr, Rada powia- 
ryk. w Rohatynie 15 złr.; Rada powiatowa w Chrzanowie 
} atr., p. Sufczynska 2 złr., gmina Tarnobrzeg 15 złr., 
Ja Powiatowa w Rndkach 10 złr., Rada powiatowa w 
„Arosławia 25 złr. Poprzednio wykazano 2267 złr. 10 et. 
Kazem 2466 złr. 20 et. 

Z komitetu ratunkowego powtatowego dla miasta Ula- 
Bowa, Przewodniczący Hompese. 


Podziękownie. Wny Erazm Jerzmanow- 
3 ai poleci rozdać między młodzież rękodzielniczą i szkol- 
Dt, biorasa udzia? w ćwiczeniach w parsu dr. Jorda 
na 100 egzemplarzy znanego działka p. t. „Park dr, Jor- 
dana“, Obdarzeni składają Wnemu Erazmowi Je rz ma- 
Lowskjiem u serdeczne podziękowanie za ten miły upo- 
Minsk, który wręczono ini podczas zabaw,w parku Jorda- 
dana dnia 10 lipca b. r. 


Repertoar teatru iwowskiego. 


W sobotę 23 lipca: Po raz czwarty „Wice- 
admirał", operetka w 3 aktach Milióckera 


Dział ekonomiczny. 


Z kolei państwowych. D'a wygody mieszkań- 
ców urządza tutejsza dyrekcya ruchu z dniem 
l sierpnia b. r. przedsiębiorstwo dowozu prze- 
syłek nadchodzących liniami kolei państwowych 
do Krakowa, jukoteż odstawy przesyłek koleją z 
Krakowa wysyłać się mających. Miejstowi adre- 
Saci nie będą zatem począwszy od 1 sierpnia o- 
trzymywać uwiadomień o nadejściu przesyłek ko- 


Oskarżenie swe opiera prokuratorya na znale- 
zionych u obwinionego podczas rewizyi drukach, 
pismach i kilku świstkąch zapisanego papieru. 

Znaleziono mianowicie u niego: 12 egzempla- 
rzy prospektu na Przegląd socyalistyczny, kwar- 
talnik mający wychodzić w Paryżu od maja 1892 
pod redakcyą Bolesława Limanowskiego, kiikana 
ście egzemplarzy prospektu na pismo Ruch, któ- 
re po skonfiskowaniu pierwszego zeszytu i zaka- 
zaniu przez tutejszy sąd krajowy w r. 1591 wy- 
chodzić przestało, egzemplarze pism socyalistycz- 
nych Przedśwst, Pobudka, Praca, Arbeiter Zei- 
tung, kilkaset egzemplarzy broszury „Sto lut te- 
mu“ i „Socyaliem w Anglii", dwa egzemplarze 
mowy Limanowskieggo z powodu pogrzebu Mi- 
ckiewicza, broszurę p. t. „O istocie konstytucyi* 
Lassale a, sprawozdanie ze zjazdu socyalno-demo- 
kratycznej partyi w Ha'nfeld, sprawozdanie z zja- 
zdu socyalno-demokratycznego w Halli, broszury 
Engelsa, Schramma i innych autorów (pomiędzy 
któremi znajdują się także pisma sądownie zaka- 
zane) itd. Dalej znaleziono pakiet listów i pism. 
odnoszących się do wydawanego w Krakowie w 
roku 1889 i 1590 pisma Ognisko, a w końcu 
rękopisy, odnoszące się do istniejącego rzekomo 
tajnego związku. 

I tak znaleziono karteczkę, drobniutkiem pi- 
smem zapisaną, zawierającą statut o 21 para- 
grafach. Celem związku podług $. 1 jest: 

„a) rozwinąć w swych członkach żywe, prowa- 
dzące do czynu współczucie dla wszystkiego, co 
cierpi niesprawiedliwie, przedewszystkiem 
zaś dla upośledzenia i krzywd takca- 
łego narodu polskiego. jak oddziel- 
nych jego klas i jednostek, 

b) wpoić i naukowo ugruntować przeświadcze- 
nie o szkodliwości obecnych stosunków politycz 
no-społecznych, oraz zaznajamiać ze wskazanemi 
przez naukę społeczną formami przyszłych wyż- 
szych i sprawiedliwszych ustrojów, — w pier- 
wszjm Zaś rzędzie wyrobić przekonanie, że o- 
beeny stan polityczny Polski, uja- 


gowy galicyjski“ 


tnia, zaklejony w kopercie bez adresu, otrzymał 
wraz z innym listem z Zurychu od niewiadomej 
osoby, celem doręczenia tej koperty zgłaszające 
mu się po nią, — a gdy sprawa wydawała mu 
się podejrzaną 
niej list już zawalany węglem, który odezytawszy 
przy sobie zatrzymał. Otóż prokuratorya uznaje 
że „otwarcie listu sekretnego dla innej osoby 
przeznaczonego, byłoby niedyskrecyą, o jaką Wa. 
rzyekiego przecież posądzać mie można i wyraża 
przekonanie, że list ów był pisany właśnie do 
ubwinionego, u którego przy rewizji znaleziono 


„ów wyżej wzmiankowany 1 szy Zjazd okrę- 
był właśnie owym Zja- 
zdem proponowanym, że statut ogólny u Wa- 
rzyckiego znaleziony, jest owym pożądanym, zre- 
formowanym statutem związkowym, że grupy ga- 
licyjskie istnieją już przynajmniej od r. 1889 i 
że w tej organizacyi grupa krakowska odgrywała 
niepoślednią rolę. O należeniu obwinionego Wa- 
rzyekiego do tej organizacji, o zajmowaniu prze- 
zeń w grupie krakowskiej wybitnego stanowiska 
członka komitetu lub t. zw. „starszego“, „wy 
nika z tego, że u niego znaleziono tak ważne, 
wyż wymienione dokumenty“, które statut ogólny 
wielką osłania tajemnicą. 

Obwiniony tłómaczy się z posiadania ich w ten 
sposób, że stątut związkowy, uchwały zjazdu okr. 
galicyjskiego i sześć innych kartek z zapiskami i 
adresami wręczył mu Jan Wagław Machajski, 
student warszawski (skazany w r. 1891 na wy 
dalenie za utrzymywanie związku z tajnemi to 
warzystwami socyalistycznemi i rozszerzanie So- 


reg pytań stawianych przez przewodniczącego. 
I tak eo do przeszłości: kończył on gimnazyum 
w Krakowie, wstąpił tu na wydział prawniczy, 
podezas tego rek cały przebył na guwernerce na 
Litwie, zresztą nie wydalał się nigdy z Krakowa. 
W bliższych stosankach żył z Arturem Górskim, 
neleżał do wszystkich prawie towarzystw akade- 
miekich, w Bratniej pomocy był przewodniczą- 
cym komisyi kontrolującej, w Czytelni sekreta- 
rzem. Czytał rzeczy społeczne, głównie zaś eko- 
nomiczne nie wyrobił sobie jednak stałych po- 
glądów na wszystkie objawy i kierunki społe- 
czne. Na prośbę pewnych osób podjął się raz 
czy dwa razy przemycić śpiewniki polskie. Bry- 
giewicza zna tylko z listu od pewnego kolegi, 
który o nim wspomina. Z Machajskim poznał 
się już po jego aresztowaniu. Prośbą siostry jego 
spowodowany, wyszukał mu obrońcę, a podczas 
rozprawy poznał się z nim osobiście. W drugim 
dniu rozprawy wręczył mu Machajski zaklejoną 
kopertę z prośbą, żeby ją „dobrze schował“. 


eyalistyczno rewolucyjnych druków.) Tłómaczenie | Obwiniony zatrzymał ją przy sobie, a jakkolwiek 


to — zdaniem prokuratoryi — „z wielu wzgłę- 
dów niewiarogodne*, „nie jest w stame 
usprawiedliwić Warzyckiego z posądzenia o nate- 
żenie do tajnej organizacyi*, gdyż świadczy tylko 
że Machajski miał wielkie do niego zaufanie i 
nie członkowi Związku nie byłby owych papie- 
rów wręczył. 

Dalej twierdzi Warzycki że list z datą 18 kwie- 


otwarł ową kopertę i znalazł w 


korespondował później z Machajskim, nie odesłał 
mu jej gdy się tenże o to nie dopominał. W ko- 
percie owej znajdował się właśnie powołany 
w akcie oskarżenia statut, uchwały i kilka świst- 
ków papieru. 

Po dłuższej rozprawie poświęconej stosunkom 
obwinionego z Machajskim, i papierom, które —-- 


jak twierdzi Warzycki — otrzymał po Ś. p. Ko- 
marze, nastąpiło szezegółowe odczytywanie „sta- 
tutu“, „uchwał*, listów i innych „dokumentów“, 
które obwiniony po kolei wyjaśniał. 


O godz. 3%, na l przewodniczący odroczył roz- 


prawę do godz. 4 popołudniu. 


Wyrok prawdopodobnie dziś jeszcze wydany 


będzie. 


Telegramy „Nowej Reformy: 


Nr. 166. 3 


Podania kiłku gmin o utworzenie sądów powia- 
towych zostały odrzucone. 

Hamburg, 21 lipca. Ze względu na niebezpie- 
czeństwo zawleczenia cholery zabroniono robotni- 
czej ludności emigrantów, udających się do Ame- 
ryki, wysiadać na dworcach kolejowych. Emigran- 
ci będą odwożeni odrazu do okrętu emigracyj- 
nego i w pobliżu portu będą mogli zatrzymywać 
się w osobnych barakach, na ten cel przezna- 
czonych, a znajdujących się na „Wybrzeżu Amery- 
kańskiem.* 

Paryż, 21 lipca. Petit Paris donosi, że poli- 
cya aresztowała dwóch anarchistów francuskich, 
którzy dopiero co przybyli z zagranicy i skonfi- 
skowała "znalezione przy nich maszyny wybucho- 
we i preparata chemiczne. 

Bruksela, 21 lipca, Na wczorajszem posiedze- 
niu toczyły się w Izbie obrady nad rewizyą kon- 
stytucyi. Jzba przyjęła 84 głosami przeciw 48 
wniosek prezydenta ministrów, aby wybrać oso- 
bną komisyę i polecić jej, aby przed rozpoczę- 
ciem obrad nad rewizyą konstytucyi wypracowała 
i przedłożyła Izbie ulepszony regulamin obrad. m% 

Lizbona, 21 lipca. Król portugalski przyjmuje. 
dzisiaj austro-węgierskiego reprezentanta dyplo- 
matycznego Rostyego wraz z oficerami kor- 
wety „Aurora“. 

Rzym, 21 lipca. Umarł kardynał A nnibą 

Bukaroszt, 21 lipca. Rząd rumuński ZBFIĄ 
jako dalszy środek przeciwko zawleczą 
ry, pięciodniową kwarantannę nad gra$i 
ską we wszystkich stacyach pograniczny 
jątkiem stacyi Ieakany,a także wszystkie porty 
rumuńskie zamknięte zostały dla proweniencyj ze 
wszystkich rosyjskich portów dunajskich. 

Petersburg, 21 lipca. Cholera w Baku zmniej- 
sza się. 


Kursa telegraficzne. 
Ia giołzłdmie wiedenski o: 
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Przedsiębiorstwo, jeżeli na żądanie zajmie się od- 
stawą przesyłek z mieszkań do dworca, celem 
ich ekspedycyi koleją. 

Adresaci, którzy nie życzą sobie, by im towa- 
Ty odsiawiano do domu, winni będą złożyć w ka 
Ste towarowej kolei państwowych w Krakowie 
deklaracyę. żadającą, by im towarów nie odsta- 
wiano do domu, lecz awizowano takowe w dotych- 
Czasowy sposób. Przedsiębiorstwo to objęła imie- 
hiem kolei państwowych firma spedycyjna H. 
Mendelsohn. której biuro znajduje się na dworcu 
kolejowym. 


Z targu kontumacyjnego w Biały. 


Dnia 15 i 16 lipca. 
Dostawiono nierogacizny 6846 sztuk. 
Notowano: para żywych prosiaków 17— 
Żl alr; para żywych prosiąt 22—26 złr.; para 
żywych wieprzów 27—32 złr.; kilo żywej wagi 
Pasionych 39—42 et. 

„Wysłano do innych prowincyj austryaekich 
6758 sztuk; wysłano za granicę 65 sztuk. 
Zapowiedziano na 22 i 23 lipca 

sztuk. 
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Nposuitrzeżemia meteorelogicame 
(podług sbserwatoryam krakowskiego) 
_ Kraków, daia 21 lipca. 


wczoraj dzió 
g. 10 w.|g. 6 rano 


dzić 
g. 2 pop. 


737:0 mm 737 7 mm 738:3 mm 


- Otśnienie powietrza 
_ (rod. do 0) 

Temperatura 

„W stopniach Oalsiusza 

Kierunok i moc wiatra 

(0 — ciosa, 10 burza, 

Wigotność *wag1ę.1na 

— (wW odsetka:1.) 18% 
Star niba | | 

*= bog, 10 sup. poch | 0 | 5 1 


+1309 +-1293 +-2151 


SW1 WSW1, NNE2 
I 


86% | 43% 


Kprawy sądowe. 


Kraków, 21 lipca. 
(Tajne ewiątki ?) 

Przed karnym sądem krajowym w Krakowie 
A Się dzisiaj sprawa uwięzionego przed dwo- 
"miesiącami akademika Warzyckiego. 
(+ oskarżenia, wygotowany przez prokurato- 
+ Państwa, obejmuje sześć arkuszy i w głó 
ych ustępach brzmi jak następuje: 

|, 5, prokuratorya państwa w Krakowie o- 
p > ranciszka Ksawerego 2 im. W a- 
ckiej „, C80, urodzonego w Gacach gub. kiele- 
Tz.-kat, Tólestwie Polskiem, lat %3 liczącego, 
Praw religii stanu woluego, słuchacza III roku 
ie s uniwersytecie Jagiellońskim, w Krako- 
że jako zkałego, obecnie uwięzionego, 0 to: 
w Krap  ddany rosyjski w czasie pobytu swego 
Wle w latach 1890 do 1892 należąc do 
umyślnie przed władzą, a więc taje- 
Warzyszenia, w szczególności organiza- 
ycznej, zowiącej się „Związek 
zw, py polskiej*, a mianowicie do tak 
rzedsiek-)3. krakowskiej tegoż związku, 
AA Jednanie członków dla tej 
„*Y1 i listownie, tudzież przez osobi 
SIę, do łączności pomiędzy 
Zrupami krajowemi iza- 
tej tajemnej organiza- 


to 
m 


ież 


Eranieczuemi 
cy się przęyez 


w Tezyniał, — przez co popełnił 
usb. po ~ SS 285, 256 lit a i 293 lit b ic 
jey“. arze z $ 294 ust. karnej podpada- 


a) Kulturnemu podnoszeniu pracujących mas 
polskich; b) ich uświadomieniu co do interesów 
narodowych i klasowych; e) zorganizowania ich 
do walki w celu: 

æ) Połączenia trzech zaborów polskich w jednę 
całość wolną i niepodległą; 6) społecznego urzą- 
dzenia narodu polskiego podług zasad socyalisty - 
ezuych, opartego na unarodowieniu ziemi i środ- 
ków produkcyj. 

Głównem zadaniem Związku jest zjedno- 
czenie całej młodzieży polskiej i wy- 
tworzenie z niej jednolitego typu przez wzaje- 
mne poznawiane przekonań i podejmowanie 
wspólnych prac. 

Związek ma utrzymywać także ścisłą łączność 
z młodzieżą średnich zakładów naukowych, rów- 
nież wywierać wpływ na wychowanków semina 
ryów nauczycielskich. „Związek  przysposabia 
członków do działalności obywatelskich przede- 
wszystkiem przez zbliżenie się towarzy- 
skie do ludu miejskiego i wiejskiego 
i pracę nad jego oświałą uświadomieniem i u- 
społecznieniem w kierunku głównemi zasadami 
Związku wskazanym“. 

Następują przepisy organizacyjne, w myśl któ- 
rych Związek młodzieży polskiej ma się składać 
z grup w pojedyńczych miastach i z okręgów 
administracyjnych. Orpanizacyę tworzą: zjazdy 
ogólne i eentralizacya, zjazdy i komitety okrę- 
gowe, zarządy grup. Ostatni $. 21 brzmi: „Od- 
pisy ustawy, zmiany w niej, posiadanie przez 
grupę więcej nad jeden egzemplarz jest surowo 
zakazane“. 

Istnienie tego tajnego stowarzyszenia, w szeze- 
gólności w Galicyi — dowodzi — zdaniem pro- 
kuratoryi drugi dokument, znaleziony u obwinio- 
nego, noszący napis: „Uchwały pierwszego 
Zjazdu Okr. Gali“ (Zjazdu okręgowego gali= 
cyjskiego.) Uchwały te zdążają do ożywienia i 
podniesienia ruchu naukowego wśród młodzieży 
w Galicyi, wyznaczają grupę krakowską na 
siedzibę galicyjskiego komitetu okręgowego, uzna 
ją potrzebe wytworzenia w przyszłości własnej 
partyi w (ralicyi, nawołują grupy do szezerego 
zajęcia ssę wydawnictwem imienia Adama Mic- 
kiewicza, do popierania „Towarzystwo Przyjaciół 
oświaty“ we Lwowie i t. p. 

Co do ostatniego Towarzystwa nadmienia pro- 
kuratorya na podstawie wydanego przez dyrek- 
cyę polieyi we Lwowie świadectwa, że „dsiałal- 
ność tegoż amierea do szerzenia pomiędzy lu- 
dım antagoniemu klasowego w duchu skrajno- 
demokratycznym" (!). 

Oprócz wspomnianych dwóch „dokumentów* 
znaleziono przy rewizyi u obwinionego list z da- 
ty 13 kwietnia, który — zdaniem prokuratoryi— 
„stanowrso* dowodzi, że ów tajemny Związek 
do dziś istnieje, i że Związkowi w Galicyi dzia- 
łają. List ten pisiny wprawdzie w sposób me- 
chaniczny, tak jednak, że jak to ślady wskazy- 
wały, dopiero po poczernieniu proszkiem węglo- 
wym litery występowały. — tylko w luźnych 
urywkach zdołano odeylrować. Jest tam mowa 
o organizacyi kół studeckiech, o zorganizowaniu 
samokształcenia wśród uczniów i wśród młodzie- 
ży nieszkolnejj o jakiemś „C“ (prokurstorya 
twierdzi, że to znaczy: „centralizacya*) w końcu 
o aresztowaniach w Królestwie. 

„List ten — czytamy w akcie oskarżenia — 
pochodzi oczywiście od komitetu centralnego*. 
W dalszym ciągu twierdzi prokuratorya, że tajny 
związek, o którym mowa, jest „widocznie* tym 
samym, na którego ślad już w procesie lwowskim 
Stanisława Kozłowskiego i spólników o taj 
ne towarzystwa z r. 1889 natrafiono. Wówczas 
bowiem u jednego z oskarżonych znaleziono ta 
kie pismo z 19 maja 1889 z podpisem', Centr. *, 
i z propozycyą urządzenia zjazdu przedstawicieli 
grup galicyjskich w celu przeprowadzenia reform 
w organizacyi. Z porównania obu tych „doku 
mentów* wnioskuje oskarżyciel publiczny, że 


roku). 


tatki z zapisków Warzyckiego, jak n. p. „Zj w Pra 
dze“, „Zj. we Lwowie“, 
oświaty“, 
odnosi je do działań grupy krakowskiej i zjazdów 
związkowych, a na podstawie zapisku „18/I Za- 
wiadom Lwów Brygiew* wyraża prokuratorya 


z Austryi) „należeli obydwaj do tajnego Związku 
młodzieży polskiej, o który się tutaj rozchodzi 
i że komunikowanie się 
giewiczem dotyczyło właśnie działania związko 
wego.“ 


zyą 
ciszka Warzyckiego o zarzucony mu występek, 
tajnej organizacyi, pisemnie i przez osobiste zno: 


i grup krajowych tej organizacyi z zagranicznemi, 
jest w zupełności uzasadnione, — a również uza- 


W końcu wylicza akt oskarżenia urywkowe no- 


„Sprawozdanie Kółka 
„Sprawozdanie kółka gimnazyum* i 


„ueasadnione podrjre nie”, że Warzycki i Wacław 
Brygiewicz (słuchacz politechniki lwowskiej. przy- 
były 1889 z Warszawy, a przez policyę wydalony 


Warzyckiego z Bry- 


Akt oskarżenia kończy się następującą konklu- 
„Wobec powyższych poszlaków oskarżenie Fran- 
popełniony przez to, że będąc sam członkiem 


szenie się przyczyniał się do łączności członków 


sadnionem jest obwinienie go o to, że dla owej 
tajnej organizacyi członków jednać się starał, 
gdyż miał do tego jako członek i komitetowy 
według ustaw związkowych obowiązek, któremu 
jako gorliwy związkowy niewątpliwie zadość uczy- 
nić nie zaniedbał.“ 


Rozprawa rozpocząła się dziś o godzinie 9 ra- 
no przed trybunałem, w którego skład wchodzą: 
Przewodniczący radca Łoziński, członkowie 
radca Wawrausz, sekretarz Seidl, adjunkt 
dr. Wyrobisz. 

Oskarżenie wnosi prokurator dr. Tarłowski. 
Obwinionego broni adw. dr. Boroński. 

Po wywołaniu sprawy i odczytaniu aktu oskar- 
żenia przewodniczący oznajmił. że zgodził się na 
odczytanie jeszeze kilku listów Górskiego Artura 
i aktu prokuratoryi w Bytomiu, w sprawie prze- 
mycania druków. Gdy sprzeciwił się temu obroń- 
ca dr. Boroński, trybunał po krótkiej naradzie 
zgodził się na zarządzenie przewodniczącego. 

Obwiniony Warzycki w odpowiedzi na akt 
oskarżenia zaznaczył na wstępie, że 9 tygodnio 
wy areszt śledczy pozbawił go urzędowych doku- 
mentów, któremiby mógł dostatecznie niewinność 
swą wykazyć. Świadków także zacytować nie mo- 
że, gdyż koledzy porozieżdżali się na wakacye. 
Posiadanie papierów zakazanych nie jest karygo- 
dnem z rozszerzania ich zarzutu obwinionemu 
nie zrobiono. Adresy u niego znalezione od noszą 
się do firm księgarskich księży i t. p. osób, któ 
rych o należenie do związku nie można poma 
wiać. Nie mógł także obwiniony jednać członków 
związkowi, gdyż u żadnego Z wielu aresztowa- 
nych w ostatnich czasach akademików uie znale- 
ziono o nim wzmianki. Sam statut, o którym 
w akcie oskarżenia jest mowa może służyć tylko 
na obronę obwinionego. Zjednoczenie całej mło- 
dzieży jest zdaniem jego utopią 1 musiałoby być 
z konieczności jawne. Na gimnazyalistów ani na 
seminarzystów wpływu nie mógł wywierać, gdyż 
żadnego z nich nie znał. "Także pomiędzy robo- 
tnikami nie działał, choć mógł zapisać się do 
towarzystwa „Siły* i tam występować. Wyda- 
wnietwo im. A. Mickiewicza nie istnieje, a rze- 
czy, których nie ma, nie mogą być karygodne. 
Towarzystwo przyjaciół oświaty zatwierdzone zo- 
stało przez namiestnietwo. dopóki tak jest, ka- 
żdemu wolno doń wstępować. Pomimo to obwi 
niony nie był członkiem towarzystwa. W ególno- 
sci nieczem podobnem zajmować się nie mógł po- 
prostu dlatego, że nie miał czasu. Od, godziny 8 
rano do *, do 9 wieczór zajęty, siedział zre 
sztą ciągle w domu i poświęcał się samoksział- 
ceniu. 

Następnie odpowiada Warzycki na długi sze- 


Wiedeń, 21 lipca. Izba poselska przyjęła 
na dzisiejszem posiedzeniu przedłożenia wa- 
lutowe w trzeeiem czytaniu. 

Minister rólnietwa oświadczył w odpowiedzi 
na interpelacgę Waibla, że na konferencyi w 
Zurychu nie uchwelono obostrzeń co do austrya- 
ekiego inportu bydła przez Austro-Węgry 1 
marca 1893 roku. Szwajcarya nie rozpoczęła jesz 
cze dotychczas nowych rokowań w tym przed- 
miocie; pomimo tego szwajcarski eksport bydła 
ze względów na zaopatrzenie w żywność powi- 
nienby pozostać dosyć ożywiony, a kiedy kon- 
wencja n emiecka zacznie obowiązywać, to ożywi 


się jeszcze bardziej. 


Rząd przedłożył projekt do ustawy, dotyczącej 
zmiany ordynacyi wyborczej do Rady państwa z 
gmin wiejskich okręgów wyborczych Trautenau i 
Koeniggraetz. Przedłożenie dotyczy znanej gminy 
Wekelsdorf. Dalej rząd przedłożył także projekt 
do ustawy o powiększeniu parku na kolejach że 
laznych. 

Wiedeń, 21 lipca. Minister rolnictwa odpowia- 
da na interpelacyę p. Pussa w sprawie zarządze- 
nia środków celem zabezpieczenia Karlsbadu od 
niebezpieczeństwa powodzi. "Techniczne roboty 
wskazane zostały dokonane. 

Minister skarbu odpowiada na interpelację 
Haucka, dotyczącą rewizyi władz rządowych w 
bankach i kantorach wymiany. Oprócz przepisów 
w ustawie karnej brak jest takich przepisow w 
ustawie, są tylko przepisy o sprzedaży losów na 
raty i promes. 

Dalej odpowiada minister skarbu na interpela- 
cyę Nitseha w sprawie kainitu. Minister oświad- 
cza, Że już poczyniono stosowne kroki, aby co 
roku w Kału szu 40.000 cetnarów metrycznych 
kainitu dla potrzeb krajowych osiągnąć można. 

Wiedeń, 21 lipca. (Z Teby poselskiej.) Przy 
rozprawie nad podaniem miasta Pragi 0 sub- 
wencyą państwową na budowle miejskie i nieod- 
zowne zniesienie fortyfikacyj, przyjęto w myśl 
żądań miasta Pragi zredagowaną rezolucyę Ple- 
nera. 

Następuje trzecie ezytanie przedło- 
żeń walutowych. Ustawę o walucie koron- 
nej przyjęto 174 głosami przeciw 87%, ustawe o 
kouwencyi monetarnej 155 głosami przeciw 108. 

Lueger wola: Brawo! Niech żyją 108 bo- 
haterów! 

Przewodniczący wzywa go za to do po- 
rządku dziennego, (Burzliwe oklaski). 

Po przyjęciu reszty ustaw prosi Lueger, aby 
przewodniczący Chlumecky albo umotywował, 
albo cofnął udzielone mu wezwanie do porządku 
dziennego. 

Chlumecky oświadcza. że uważał za nic- 
przyzwoite, aby posel w sposób złośliwy oceniał 
wynik głosowania (Długotrwałe oklaski i brawa; 
krzyki i hałasy na skrajnej lewicy). 

Nastąpiły sprawozdania z licznych petycyj, 
które załatwiono wedle wniosków referentów. 

Izba przystępuje do wyboru członków delegacyi. 

Wiedeń, 21 lipca. Minister handlu zarządził 
aby wszystkie statki, przybywająee z portów ro 
sijskich i rumuńskich, tak w portach morskich. 
jak na Dunaju, poddane były 7-dniowej obserwa- 
cyi i zbadaniu lekarskiemu. j 

Wiedeń, 21 lipca. Fremden-Blatt oświadcza. 
iż doniesienia, jakoby ambasador austryaeki przy 
stolicy apostolskiej, Revertera, od jesieni od- 
wołany być miał ze swego stanowiska, wedle 
informacyj z kół kompetentnych są zupełnie 
bezpodstaw ne. 

Praga, 21 lipca Wczoraj odbyło się posiedze 
nie komisyi dla rozgraniczenia okręgów sądowych. 
Przewodniczący ubolewał, że czesey mężowie za 
ufania uchylili się od udziału w obradach komi 
syi i wyraził nadzieję, że abstynencya ta będzie 
tylko chwilową. 

Komisya przy,ęła rozgraniczenie sądów powia- 
towych w okręgu sędu obwodowego w Brueu. 


Wiedeń, 21 lipca. Ruble papierowe 11925. 
Cena nafty 17-50 do 20:25. Spirytus 1750; żyto 
746; pszenica 828; owies 585. 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Michat Konopińskń. 


Wydawca: Dr. Lesław Borońsici. 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak 
cyl, która też Żadnej odpowiedzłalności za nią 


ie przyjmnje. . 


Centralna Kasa depozytów i Kantor wymiany 
wiedeńskiego Związku bankowego, już rozpoczęła 
swą czynność. Zakres tejże jest z nazwy powsze- 
chnie znany. Jest przytem centralną siedzibą dla 
rozlicznych wiedeńskich powiatowych kas depo- 
zytowych i banków wymiany, organizmem kapi- 
listyeznym, który wszechstronnej potrzebie publi- 
czności zupełnie odpowiada pod każdym wzglę- 
dem szybkiej, dokładnej i pewnej akeyi pienię- 
żnej. 

Powołany do życia przez Bankowy Związek 
wiedeński, na podobieństwo ang. Clearincg jest 
ze względu ekonomicznego doniosłego znaczenia, 
zwłaszeza wobec regulacyi waluty dla obiegu cze- 
ków i wypłat gotówką. (1842) 


a (MATTONIS [| 
WANIE 


OTSA 


Zwraca Się uwagę na powyższy znak 

ochronny, wypalony na korku, jak ró 

wnież na etykietę z czerwonym orłem 

oznaczoną, celem ustrzeżenia przed czę- 
stem naśladownictwem 


szczawy alkalicznoj „GiessDódier 


MATTONIEGO. 


banknoty zagraniczne 
i monety 
kupuje i sprzedaje 
pod najkorzystniejszemi tę 


Ie 
Kantor wymiany Y 


filii e. k. uprz. galic. | A 
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b Banku hipotecznego 


w Krakowie, Rynek, I. 30. 


DF Zlecenia z prowineyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą bez deliczenia 
prowizyi. 


kupuje | sprzedaje pod nafkerzystniejszymi warunkana! krajowe i zagraniczne papiery. aktye, 


liaty zastawna, !'ecy, manciy. wymienia wszelkie kuponv wvylogowane papiarv. — Zlecenia s prowinesi 


yikuterzala edwrataą benzè! 


Krokór, Rynek główny linia A -— R. 


a bankowy i kantor wymiany JAKÓBA HOCHSTIMA 


GHOGCGOLAT 


najwieksza fabryka na calym swiecie. — 
Ostrzega się przed 
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4 Nr. 106. 


NOWA R 


EFOR MA. 


Przeniesienie 
kancelaryi adwokackiej. 


Zawiadamiam, że biuro swoje przeniosłem do 
domu pod-L. 9 , przy plaou 
VW. Świętych (is i vis Magi- 
stratu) położonego. 

Kraków, 20 lipe» 1592 


Dr. Csesż Rak Feliks 


adu okat. 


Traductions de polonais ląd 


ou d'allemand en francais. A. w o 
ton. Cracovie, Szlak, 25. 1831 13 


Zapytanie. 
Jeżeli gdzie na wsi zakłada się, 
lub jest miejsce na założenie sklepu 
ka rolniczego, to proszę zgłosić 


mość pod lit. 8. IB. w Adm. 
reformy“. 1838 1 2 
[przyprawy 


do rosolu 


są interesująca nowością na targu żywnością i 
są} do nabycia we fłaszeczkach od 45 et. w hban- 
dln Jana Miki w Krakowie. 1703 


Nowo otwarty Magazyn. | 


HERMINA RUDOLF 


w Krakowie, ul. Grodzka, if 
poleca w swoim nowo otwartym magazynie: 
Skład płótna 
tak surowego, jakoteż web, płótna na przescie- 
radła bez Bzwu, jednokolorowe weby na wsypy, 
niciane drelichy na materace i story, demki. 
szyrtyngi i t. p. 
Wielki skład 
kolorowych i białych chustek do nosa, przewa- 


żnie czysto lnianych pierwszej jakości ; ręczniki, 
ściereezki. 1839 1 12 


Bieliznę stołowa na 6, 12, 18 i 24 aiyé 
Materace, Kołdry, Kapy. 


Własna szwalnia bielizny gotowej mę- 
skiej, damskiej i dziecinnej. 


Bielizna Dra Jaegera i X. Seb. Kneippa. 
Wybór haytów, firanek, pończóch, skar- 
petek, krawatek, rękawiczek it. p. 
BG Ceny nader niskie. SE 
Ponieważ magazyn ten prowadzony będzie pod 
osobistem kierownictwem p. I. Ad. Rudo fa, mam 
tedy nadzieję, ża Jege Szan. dotychozasowi P. T 
Odbiorey będą nadal zaszczycali tem samem za 
nfaniem również i mój magazyn, który polecam 

Hermina Rudolf. 


n 


Ogłoszenie. 


Dnia 26 lipca 1892 o godz. 9 
rano odbędzie się w domu pod L. 20 
przy ulicy Mikołajskiej, na II 
piętrze dobrowolna li ytacyjna sprzedaż 
urządzenia domowego i gospo- 
darczego , pozostałego po b. p. Ber- 
cie Trojnalskiej, 

Lieytacyę przeprowadzi delegat Ma 
gistratu. — Sprzedaż nastąpi poniżej ce- 
ny szacunkowej. 1240 ! 3 
Od I października b. r. do Wiga 
jęcia przy ul. Grodzkiej, na I lub 

II piętrze 18:01 3 


5 do l0 frontowych pokoi, 
przedpokój, nyża i kuchnia. 


Wiadomość u właściciela. 


W. C. Angelus 


dawniej Bruno Hahn 
Kraków, ul. Grodzka, L. 2, 
poleca 

Sznurówki wysokie i niskie, Wa- 
chizrze, Parasolki, Pończochy dam- 
skie i dziecinne, Gąbki, Mydła 
Perfumy , Szczotki, Szczoteczki, 
Grzebienie, Weloniki, Wstążki, Ko- 
ronki, Przybory do krawieczyzny, 

Nożyczki. 1218 7 


Z dniem 20 maja b. r. MENSE 


Filie w Krynicy 
Willa Tatrzańska. 

Raki Res gotowane, 

Sarninę zi 


świeżą. 


Masło dworskie Syna aan? 
Bulion wołyński 


po 2 złr. funt, oraz osobli- 
wy bulion własnego wy 
robu z dziczyzny. ptactwa dzikiego i dro 
biu po 3 i 5 złr. funt. 
krajowe i zazrani- 
Wszelkie owoce czne, a osobliwie ; 


ananasy zo Singapore, wonne i sn 
czyste, banany afrykan- 
micie , owoc nader smaczny i pożywuy, 

poleca 1803 6 20 


Karol Knoreck i Spółka 


Pierwszy handel dziczyzny 
i towarów korzennych 
w Krakowie, ul. Flaryańska, 23. 


Powyższa firma zaknpuje oraz wszelką 
ilość dziczyzny świeżej przez cały sezon 
polowan po cenach jak najlepszych. 


Morele 


Piękne i wybrane morele za 5-kilo koszyk 
1 złr. 60 ct. franco za zaliczką. 1819 2 5 


E. Maiman, Zaleszezyki. 


od 2 eentów 
eodziennie 


w 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


O 1. | [Gm 


7 na Szląsku austryackim (Ernsdorf). Zakład kydro- 
AW ORZE patyczny i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. 
nuracya elektrycz*., mięsieniem, mlekiem, Sezon od t maja do 30 września. 
Lekarz: Dr. Edm. Kowalski, — Poczta, telegraf, stacya kolei żelaznej. 


Wyjaśnienia i broszury przesyła Inspekcya Zakłada. 825 10 


LŚ 
gi 


"Wt? 3.1 "W. 
CESE HE 3€3- 


> Na wiosnę i na lato. 2 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadamić Szanowną P. T. h 
M Publiczność, że 


D Filia wiedeńska $ 


HHeilmana Kohna i Synów? 


t al. Grodzka, L. 9, I pietro, ; 


2 


a= 


została bogato zaopatrzoną w wielki wybór gotowych h 


i SUKIEN MESKICH 


M mianowicie: ubrania marynarkowe, żakietowe, salonowe, 
M, spodnie kamgarnowe, zarzutki, chesterfildy, kaiserroki, menży- 
p kowy, haweloki, bondy do podróży, kamizelki pikowe i jedwa- 
W bne , oraz obtty wybór ubrań dziecinnych, na sezon 
f wiosenny i letni, w własnym zakładzie wykonanych, w najno- 
„wszym fasonie, po zdumiewająco niskich cenach. 
Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szan. P. T. Publiczność dokładnie uważać na 


u 


numer domu, gdzie nasz magazyn się znajduje. 
Z uszanowaniem 
Heilman Kohn i Synowie 
ulica Grodzka, L. 9, I piętro. 


ju ,W Wiedniu, w Krakowie, ulica Grodzka. 
6 SKa(ly IKNYA L.9, w Przemyślu, we Lwowie, w Czer- | 

5 niowcach, w Bialy (Bieisku), w Opa- 
punes w Pilźnie, w Tarnowie, w Rzeszowie, w Jaroslie ja 
e. w Stanisławowie i w c KAMA FA 719 30 0 A 


TOGaba B. K. A RETE białe E 
uzyska się natychin'ast przez używanie 


która z Krynicy .ysłała a do Ad- | aee 
min. „N. Reformy“ dla A. Z., raczy |= Bergmanna kremu do zębów 38 
| wyrobu Bergmanna i Sa. w Dreźnie. 


podać bliższy adres do tee Admin. ) ; 
pod A. Z. w celu załatwienia wiadc- Użycie bardzo proste i przk yczne. Dostać mo- 
S ba żna w aptece Leona Rosnera, ulica Grodzka, 
mej sprawy. 1805 5 10 po 35 cent. za tubę. 1527 6 10 


Kandydat notaryalny 


z kilkuletnią praktyką, poszukuje od 1 sierpnia 

ewentualnie od 1 września miejsca u pp. Nota- 

ryuszów lub adwokatów. 13062 2 

Adresu z grzeczności udzieli p. Bier, ko- 
misarz skarbowy w Przemyślu. 


= AVISO. 


Von der Militär Verwaltung werden nach kauf- 
männischer Usance beschafft. 


Für das Militär-Verpflegs-Magazin in Rzeszów. 


9.200 Meterzentner Heu, lieferbar im Monate October, November und Dezember 
1892, dann Jänner 1593 je 1500 q. im Feber und März 1893, je 1600 q. 

1. Die bezitglichen, deutlich abgefassten Verkaufsanträge, welche an kein 
kiirzeres als ein Impegno von l0 Tagen gebunden scin dürfen, müssen bis längstens 
10. August 1892 um 10 Uhr vormittags bei der Intendanz des 10. Corps in 'Prze- 
myśl in Yersiegelten (Couvert, mit der Bezeichnung „Vorkaufantrag auf Heu“ 
versehen, eingebracht werden. Die Verkantsantrige ind. wenn sie auch früher 
eingebracht werden sollten, mit dem vorbenannten Tage zt datieren und kommen 
mit einer 50 Kreuzer Steinpelimarke zu versehen. 

Nachtraglich, oder im telegraphischen Wege cinlangende Verkaufs-A ntrige, 


au o 8 ubikacyach, z ogródkiem a 
Bom względnie placem budowlanym , 
w śródmieściu w Podgórzu , jest z wolnej 
ręki korzystnie de sprzedania. 

Bliższej wiadomości udzieli Pierwszy handel 
dziczyzną pod firmą Warol Knoreck , ulica Flo 
ryańska, L. 23. 1801 3 3 


401 1. 


sowie solche, welche den gestellten Bedingungen nicht entsprechen, bleiben 
unberiicksichtigt 

Die Verkaubs-Antriige können entweder auf die ganze vorstehende Quan- 
tität ofler auch nur auf kleinere Parthien der ausgeschriebenen Bedarfsmengen 
bis 100 q. herab gestellt werden, wobei sieh aber die Militär-Verwaltung das 
Recht vorbehalt, auch nur Theilquautitaten der offerienen Menge snzunchmen. 


5. Der Intendanz unbekannte Unternehmer habcu zu veranlassen, dass über 
ihre Soliditat und Leistungsfahigkeit ein Zeugniss u z. wenn sie protocollirte 
Firmen haben, von der Handels- und Ciewerbe-Kammer. sonst aber von der zu- 
ständigen, k. k. politisehen Bezirks-Behórde auf amtlichem Wege bei der Inten- 
danz des 10. Corps in Przemyśl, rechtzeitige cinlange. 

4. Verkäufer, welche der Intendanz nicht hinlanglich bekannt sind, haben wei- 
ters die Erfüllung der cingegangenen Verpflichtung dureh deu Krlas einer Caution 
in der Höhe von zehn Prozent des nach den genchmigten Preisen entfallenden 
Worthes der erstandenen Lieferung zu versichern. Diese Caution hat der Ver- 
m * mit dem Schlussbriefe beizubringen. 

Das Heu ist in Gebiinden a 5 Kilogramm abzustellen; das Strohband 
Ihat bei dem Heu vorzuschlagen. Jeder Ufierent hat überdies anzugehen. welehes 
Gutgewicht er per Meter Zentner Hen, gewälut. Grummet ist von dar Lieferung 
ausgeschlossen. 

6. Die Abstellung des Henes hat in die Depots des vorgenannten Verptlegs- 
Bór nach Weisung desselben zu erfolgen. 

. Für die Abstellung kann die Ligi des Militar-Tarifes in An- 
MOR genommen werden, jedoch ist dies im Verkaufsantrage ansdrtcklielr zu 
bedingen. 

5. Die Bezahlung crfolet und zwar : Mir die in den Monaten October, No- 
vember und Dezember 1892 abgestellten Mengen im Monate Jänner 1893 und 
für alle ñbrigeu in das Jahr 1803 tallenteen Lietermengen sofort nach erfolgter 
anstandsłoser Abstellung jedoch nur fir die oben bezifferte Monats-Rate. 

9. Die Stempelsauslagen für die Quittungen aus dieser Lieferung zahlt 
das Aerar. 

10. Das Heu muss die für die w. des k. u. k. Heeres vorgeschrie- | 
bene Qualität haben, und es wird in dieser Bezielnog dann riicksichtlich der 
naheren Bedingungen, welehe den kaufabschkissen zur Grundlage zu dienen haben. 
auf das für die vorliegende Ansschreibung imtlich ausgefertigte und bei der 
intendanz des 10. Corps in Przemyśl aufliegende Usance Heft vom 15. Juli 1892 
Nr. 4.911 hingewiesen. 


Die Verkauter müssen im Verkaufsantruge und im Schlussbriefe anstritek- 


lich erkliren, dass ihnen das Usance Hett seinem vollen Inhalte nach bekannt 
jst und dass dasselbe, soweit es nicht durch die vorstehenden Bestimmungen 
modifizirt wird, in allen Punkten fħr die Abwiekelung dieses Geschältes beider- 
seits massgehend bleibt. 

Die torgeschriebenen Vsancen-Hefte können bei den Militär Verptlegx- 
Deen in Rzeszów, Jaroslau und Przemysl gegen Krias yon 8 kreuzern ge- 
kauft beziehungsweise per Post hezogen werden. 


Przemyśl, am 15. Jali 1592, 


Von der k. u. k. Intendanz des 10. Corps. 


Fapier x fabryki brzai Yla'kowskiek w Bielsku, 


naśladownictwem. 
Panom Adwokatom i Urzędom 


po'eca się do wysztychowania prósb nadworaych, 
podań ministeryalnych, adresów jubileuszowych, 
dyplomów honorowych i wszelkich w zakres 
kaligrafii wchodzących robót 
Wojciech Jabłonsixi 
kierownik zakładu rzeźbiarsko-kamieniarskiego, 
Kraków, ul. Aryańska, 4, II piętro. 
Udziela także wieczorami, w domu lub po za 


domem , lekcyj języka niemieckiego , polskiego Przychócd. 
i i kaligrafii w v sposób łatwo = UA Ca h 400 8 12 Suldo KAsowe 1 lipas 1801 252-29 
Wpłity na udziały 467:82 
Wkładki na Rk bieżący 70U:— 
AC Dług. zaciągnięte . 4.389:20 
Pożyczki płacone 16.116:50 
1 Odsetki pobrane 5.887-14 
| Lokacye . z: 1.250— 
| Fundusz rezerwowy . 1.917 14 
Imperial — 3 gwiazdki | MI 
10 930 09 


znakomity franeuski?, stary, łagodny, aroma- 
tyezny, dla niedokrewnych i cierpiących La 
żołądek, rozsyłamm pocztą za zaliezką począ- 


wszy od 8 złr. 50 cent. za baryłeczkę 4-li- Stan osynny. 


trową, lub 5 złr 55 ent. za koszyk o 3 fla- || Wierzytelności u Członkow 67.28053 
szkach, każda po 7 dziesiątych litra. — Ten || | Kfekta tunduszu rezerwowego 5 00):— 
sam, tylko nie tak stary, DOGNTAC || Lokacya . A 1.400:— 
z jedną gwiazdką 6 złr. 50 cut zajj | Koszta założenia . . 10 20 
baryłeczkę, lub 4 złr. 35 ont. za koszyk o||| Saldo kasy ¿0 czerwca 1892 386 67 
3 butelkach, jak wyżej. 74 07749, 
Kawa londyńska || w 
aWa on yns a inien. 

X / rachunku odsetek . 2.47760 
z pokruszonych ziarn kawy w Anglii, parą || 7 zysków roku 1890/91 189-89 

pałona i mielona, bardzo aromatyczna i wy- 
datna. W pudełkach blaszanych, zawartości WY: YZ) 


4 kig. po 4 złr. 80 ent. za zaliczką. 
Oclone i franco. 13779 10 


R. MAITI 


w Capodistria koło Tryestu. 


Jarosław, dnia £0 ezerwea 1892, 


Nauki kroju 


podług najpraktyezniejszego i najłatwiejszego 
A wiedeńskiego : sukien, okryć, żakietek, 
rotund itp., oraz wszelkich ubiorków dziecinnych 
wynczam z wszelką dokładnością. 
Uczennice zamiejscowe znajdą umnie 
umieszczenie i opiekę. 639 17 52 
Zarazem wykonywam wszelkiego rodzaju ro- 
boty w zakres toalety damskiej wchodzące. 
L. Łatkbiewiczowa. 
Kraków, ul. Wiślna, 4, I piętro. 


Willa piętrowa 


z ogrodem, 
przy mieście Krakowie położona, 
jest do sprzedania. 
Wiadomość w handlu Wgo Miki, 
Kraków, ___ 1801 3 slKraków, Rynek ç główny. 181023 


= | DONIESIENIE. 


Zarząd wojskowy ma zakupić PETECE" 1 kupieckim 


Dla wojskowego prowiantowego magazynu w Rzeszowie. 

9200 metrycz. cetnarów siana do odstawienia w miesiącu Październiku, Listo- 
padzie i Grudniu 1892, później w Styczniu 1893 po 1500 cetnar. m., a w Lu- 
tym i Marcu 1893 po 1600 metr. cetn. 

1. Dotyczące, dokładnie ułożone podania cen sprzedaży, które nie powin- 
ny na krótszy termin zobowiązywać nad 10 dni, mają być oddane w zapie- 
czętowanej kowercie z napisem: „podanie cen sprzedaży na siano“ najpóźniej 
do dnia 10 sierpnia 1892 o godz. 10 przed południem w biurze Intendantury 
10 Korpusu w Przemyślu. Podania cen sprzedaży muszą być także w razie 
wcześniejszego nadesłania, datowane z dnia wyż wymienionego i zaopatrzone 
marką stemplową na 50 centów. 

Podania cen nadeszłe zanóżno lubh drogą telegraficzną, jakoteż takie, 
które A uno wymaganym nie odpowiadają, nie będą UAE dhtóne, 

Podania cen sprzedaży mogą opiewać albo na całą zwyż podaną ilość 
albo też na mniejsze partye rozpisanej ilości potrzebnej, aż do 100 cetn. metr. 
przyczem zarząd wojskowy zastrzega sobie prawo, do zatwierdzenia pewnej 
części z oferowanej ilości. 

5. Każdy c. i k. Intendanturze nieznany przedsiębiorca ma się postarać 
o to, ażeby świadectwo jego rzetelności i możności dostawy — wystawione 
w razie, jeżeli jest protokołowaną lirmą, przez dotyczącą lzbę handlowo-prze- 
mysłową, w każdym innym zaś razie przez dotyczącą Władzę polityczną — 
w drodze urzędowej do Intendantury 10 Korpusu w Przemyślu przed rozprawą 
przesłane zostało. i 

4. Przedsiębiorcy, nieznani dostatecznie Intendanturze, — mają zapewnić 
spełnienie swych zobowiązań złożeniem kaucyi w wysokości 10 procent war- 
tości całej dostawy. 

Tę kaucyę ma złożyć przedsiębiorca równocześnie przy spisaniu listu ugo- 
dowego (Schlussbrief). 

5. Siano ma być odstawiane w wiązkach po 5 kilogramów; ciężar po- 
wrósła ze słomy przy sianie nie będzie wliczony w ciężar wiązek, nadto 
ma każdy oferent podać, jaką nadwyżkę zobowiązuje się oddać przy cetnarze 
metrycznym siana. Otawę (Grumnet) wyklucza się od dostawy. 

6. Odstawa siana ma się odbyć w składach zwyż wymienionego wojsko- 
wego magazynu według jego wskazówek. 

7. Przy odstawie można się na kolejach posługiwać taryfą wojskową, 
jednak musi być w podaniu cen sprzedaży zawarunkowanem. 

S. Zapłata nastąpi: 

Za ilości odstawione w miesiącach: w Październiku, Listopadzie i Gru- 
dniu 1592, w miesiącu Styczniu 1893, a za wszystkie pozostałe dostawy na 
rok 1893 zaraz po należytem uskulecznieniu dostawy, ale tylko za wyżej 
wskazaną ratę miesięczną. 

9. Przepisane należytości stemplowe od kwitu ponosić będzie Zarząd 
wojskowy. 

10. Siano musi pod względem jakości posiadać własności przepisane dla 
tychże artykułów i zwraca się uwagę odnośnie do tychże, jakołeż wszelkich 
bliższych warunków, mających służyć za podstawę do zawarcia układu sprze- 
daży, na zeszyt warunków sprzedaży sposobem kupieckim (Usance-lfeft), z dnia 
15 lipca 1892 roku Nr. 4911, który dla dotyczącej rozprawy urzędownie 
wystawiony — w biurze Intendantury 10. Karpusu w Przemyślu się znajduje 
i przez każdego przejrzanym być może. 

Przedsiębiorcy muszą w podaniu cen sprzedaży i liście ugodowym (5chluss- 
brief) wyraźnie oświadczyć, że zwyż wymieniony zeszyt warunków sprzedaży 
(Usance - Heft) w całości znają i że tenże zeszyt, o ile zwyż podane bliższe 
określenia tegoż doniesienia, treści warunków w tymże zeszycie zawartych, nie 
znoszą, we wszystkich punktach dolyczących załatwienia ich interesu sprzedaży 
obustronnie zobowiązywać ma. 

11. Przepisane zeszyty warunków (Usance-llefte) można nabyć w woj- 
skowych magazynach prowiantowych w Rzeszowie, Jarosławiu i Przemyślu za 
złożenięm $ centów, względnie mogą być takowe także pocztą przesłane. 

Przemyśl, dnia 15 lipca 1892 T. 1332 1 


Z c. i k. Intendantury 10 korpusu w Przemyślu. 


Kraków, 22 Lipca 1892. 


Dzienna sprzedaż 50.000 kilogr. 


263 27 38 


Towarzystwo Wzajemnej Obywatelskiej Pomocy 


w Jarosławiu. 
Zamknięcie rachunków i Bilans za r. 1891/92. 


I. Rachunek obrotów. 


Rozohbhód. 

Zysk z roku 1890/91 2.287 06 
Długi spłacone . . . . 17.542 46 
Pożyczki udzielone 4.615 08 
Odsetki wypłacone 3.389 20 
Fundusz rezerwowy . : 990:— 
Efekta funduszu rozerwowogo . 1.000:— 
Tokacye . f > oia 750: — 
Koszta administracyi 19 62 
Saldo kasowe 30 czerwca 1892 . 386:67 

30.950:09 


1X. Rachunek Bilansu. 


Stan bierny. 


Długi zaciągnięte . 55.593 04 
Wkładki na Rk bieżący 1.800:— 
Udziały członków . 8.261-93 
Fundusz rezerwowy . . 5.775:69 
Zysk BE 2.646:74 


14.077:40 


EIF. Rachunek zysków i strat. 


MELm. 
Koszta administracyi 19 62 
Koszta założenia 1'18 
Saldo zysk 2.64674 
2.667-49 
1824 1 75 


żkkkkkkikkkkkkkkkkkkkkkkI 
ZYGMUNT WASILKOWSKI 


przedsiębiorca robót asfaltowych $ 


w Ekralskowie, ulica Wolska, I: 18, 


Wykonuje roboty w zakres 
zawodu jego wchodzące tak 
w Krakowie, jak i na prowin- 
cyi najlepszemi rodzi- 
mem  asfaltami: Val 
de Travers, Nyecylij- 
skim i Linmerow= 
skim. — Układa pod asfalt 


| betony, usuwa tynkiem 
> | asfaltowym wilgoć w sta- 


rych murach. 


Tanie warstwy izolacyjne na fundamenta ze sztucznego asfaltu 


Dwadzieścia lat praktyki. 


hg 
e] 


707 22 30 


Potrzebny ere ENNE ENAT E EN | Potrzebny jest = == 


zdolny inkassent 


z ozynnością tą połączona sprzedaż nadzwyczaj 
pokupnego, oraz w gospodarstwie domowem 
mięezhędnego przedmiotu. 

Wymagana kaucya. — Oferty z podaniem do- 
tychczasowego zajęcia pod K. M. 25 poste 
restante Kraków. 1823 3 3 


Dentysta 


Dr. medycyny, poszukuje spólnika z 
kapitałem 1000 złr. do otwarcia 
atelier w Wiedniu. 

A t do sprzedaży maszyn , £ 
gen kaucyą, znajdzie umieszczenie. 
Bliższych informacyj udzieli Biuro Świ- 
derskiego w Tarnowie. 418 5 0 


1426 21 150 


Pracownia fabryczna Bilardów, 


ed lat 16 istniejąca 
Zarazem rekonstruuje stare bilardy na najnowsze 


Biorwaza krajowa. 
fasony, licząc ceny konkurencyjne najtańsze. 
Kraków, ul. Dietla, 105. 


Jozef Piotrowski 


s 


Do sprzedania. 


Majątek 160 morgów, blisko Krakowa, ro: 
trzeba do 124.000 złr. Majątek 600 morgów, 
blisko Krakowa, z bogatym iawentarzem , po- 
trzeba do 50.070 zł! Majątek 470 morgów, 
4 mile od Krakowa, potrzeba do 16.000 zr. 
Majątek, blisko kolei i miasteczka, 262 m., 
potrzeba do 15 (00 złr. Majątek 1300 mor- 
gów, blisko kolei i poczty. z inwentarzem , po- 
trzeba do 40.000 złr. Majątek lasowy 
5500 morgów, potrzeba do 85 000 złr. Mają- 
tek lasowy 2000 morgów, z inwentarzem, 
potrzeba do 60.000 złr, Folwarczki z ob- 
szarem 43, 52, 53 i 70 morgów, oprócz tychże 
jest jeszcze więcej większych i mniej- 
szych majątków pod korzystnemł 
warunkami do nabycia, jak również 
kamienice w Krakowie, nowe i 
stare, w różnych cenach, od 7'2% do 9% 
czystego dochodu przynoszące. 

Wiadomość w Biurze 


Edwarda Lipinera w Krakowie, 
ul. Floryańska, 6. 1745 69 


W Magazynie 
Henryka Schwarza w Krakowie 


jest wolne miejsce 1813 2 6 


praktykanta. 
Kamienica parterowa 


położona w przystępnem miejscu w Wadowicach; 

jest pod korzystnemi warunkami z wolnej nE 
do sprzedania. 1828 25 

Wiadomość u stróża: Groble, L. 18, Kraków: 


Odpowiedzialny rządoa drukarni A. Szyjewski. 


